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Na budowlach socjalizmu w Polsce 
' 

Pierwsze tony stali z noweRo. pięca huty „Częstochowa" 
Trzeci z kolei „Marten" uruchomiony został na 34 dni przed terminem Na terenie buduwy hydrowęzła cymliańskiego u:ody Dnnu spływaj'! po ra.: 

I pierwszy w nowe koryio rzec:;;ne • 
• 

CZĘSTOCHOWA (PAP). - W dniu 26 bm. na 34 dni przed za- Wspaniały sukces odnieśli m. in. 
pla.nowanym terminem, z trzeciego „Martena" nowej stalowni hu- robotnicy br;vgady ziemnobetono­
ty „Częstochowa" popłynęły pierwsze tony stali. Nowy wi-elki agre-_ wej Jana Dąbrowskiego, wykonując 
gat wytwórczy włą-czył się do pokojowej gospodarki naszej ludo 
we; ojczymy. przy wykopie kanału lejniczego 328 

wspaniała suwnica lejnicza, przy 
której pracowała brygada doświad­
czonego montera Józefa Kuca. Na 
tablicy wyników tej brygady wid­
niała s tale cyfra : 200 proc. normy. 

Deppsza tow. G. Damianowa 
do Prezydenta RP proc. normy. 

Dwa miesiące ofiarnej i pełnej I oddaniu polskiej klasy robotniczej 
"'-ysiłku pracy przy budowie nowe- sprawie pokojowego budownictwa. Brygada Emila Matuszki wykona-
go wspaniałego agregatu, to bojowy Nowy piec martenowski to dzie- ła montaż urządzeń ster owniczych 
sz;lak wielkich triumfów dzielnej ło dziesiątków brygad murarskich, tzw. Zimermanna w r ekordowym 

Pierwszą zmianę roboczą przy 
nowym agregacie objął długoletni 

robotnik huty „Częstochowa", do­
świadczony wytapiacz Feliks Bra­
cik. Na innych zmianach piec 
obsługiwać będą wytapiacze Michał 
Cendera oraz młodzieżowy przodo­
wnik pracy Stanisław Szeluga. 

DO JEGO EKSCELENCJI 
PANA BOLESMWA Bl.EBiUTA 

załogi, 1x> dziesiątki radosnych mel- monterskich, elektrycznych i wod- czasie 3 i pół dnia. 
dunków o przedterminowej reali- nych, współzawodniczących ze so­

PREZYDENTA RZEO'Zll"OSPOLITEJ POLSKllEJ 
WARSZAWA. 

zacji zadań, mówiących o gorącym bą o jak najlepsze . wyniki. 

produkcyjny . · 
plan na 1951 rok 

Każdy zakład 
musi wykonać 

Plan na pierwsze półrocze 1951 roku wykon~liśmy pomyślnie w 102 
procenta.eh. Wartość produkcji przemysłu wzrosła w II kwartale br. w 
porównaniu z drugim kwartałem ubiegłego roku o około 29 procent. 

Wrzmagamy stale tempo naszego budownictwa. oocjalistycznego, gdyż 
jest to gwarancją naszej siły i bogactwa narodowego. 

Załogi naszych zakładów pn:emysłowych walczą słale o wykonanie 
I przekroczenie pła.nów produkcyjnych, zdając sobie sprawę, że plan 
gospodarczY jest prawem. 

Pomyślnie toczyła się w pierwszym półroczu walka o plan również 
w hutnictwie. Szereg buł - po realizacji planu I półrocza, w dalszym 
ciągu WYkonuje i przekraca wysokie zadania produkcyjne. Do takich 
hut należą m. in. huta „Kościuszko" i huta „Pokój". 

. Ale w kilku hutach - po osiągnięciach pierwszego półrocza - na­
stąpiła demobilizacja kierownictwa gospoda.rczego, komitetów partyj­
nych i rad zakładowych, co spowodowało obniżkę inłensywnoścl Ich 
pracy w Jipco J sierpniu br. 

W lipco huia „Bobrek" wykonała pia.n produkcyjny stall w 92,8 proc., 
w sierpnia - w 81 -pl'OC. BoM „ledność" - w lipaa - '7'7,2 proc., w 
aierpniu - ł9 proc. 

W hucie „Jedność" - dopuszczono do •milu Gbsacly pleców (!luty 
odpływ), tM!ł~bleoia łnlsld o dostawy, do dułej awaryjności ag-regałów, 
do znacznego p0gorB11enfa dyscypliny pracy. 

Podobne prsyozyny wPłYnęly na obn1'ienle wy-konallk plauu w lipcu 
1 sierpniu br. przez kilka innych hui i niektóre za.kłady z innych płęzi 
przemysłu. 

Sk~ ta demobiliT.acja? Skąd io 11-aąpdne tiolerolftMlłe naruszeń 
cfYscypfrny 'eclmo~t:i i iJ~'tlllfnłłl,.r ,,,,._ "" ....-~„_.. n~'Ch 
u.kładacll pnemiillc.~b'? _ 

Wszystko wskazuje na to, :ie łe~ llberalknl, -. oportunizm wyrósł 
na gruncie sa,mozadowolenia z osiumtłych uprzednio sukcesów. A tam, 
gdzie zja,wia sil( naBtró;J samozadowolenia, łam nieuchronnie następuje 
spadek rew.olucy:.jn~ cmijności ł 6łępienie ofensywności w walce o zada­
nia państwowe... 

Towarzyn Sta.lin uczy: 
„nasze plany to nie są plany - prognOG&y, nie plany - domysły, lecz 

plany - dyrektywy, które Ili\ obowi·ązujące dla organów 
kierowniczych" ... 

To wskazanie towarZYsza Stalina musi stale być przed oczyma. na­
szych działaczy gospodarczych, partyjnych i związkowYch, w każdym 
zakładzie produkcyjnym. 

Za.miasi szukać źródeł niewykonywania planu w słabościach wlasnej 
pracy - zarówno kierownictwo tych hut i zakładów, jak i komitety par­
tyjne i rady zakładowe szukały tak zwanych przycZYn „obiektywnych" 
i w ten sposób 'Z góry rozgrzeu.aly się z własnych blędów. Także Cent­
ralny Zarząd Przemysłu Hutniczego nie potrafił przeciwdziałać nastro­
jom demobili7.acji i zasłaniania się „obiektywnymi" przyczynami. 

Tymi „obiekttwnymi" przyczynami mh.ly być irudnośoi w zaopa-
trzeniu na rynku mięsnym. · 

Czyż ta.kie stanowisko nie jest WYrazem cofania się przed trud­
nościami? 

Istotną przyczyną niewykonania planu były n.le trudnoścJ w ,-,a­
opatrzeniu, które nie powinny mleć w żadnym wypadku wpływu na 
spraWY produkcji. Istotną przyczyną była słabość pracy masowo-poli­
tycznej wśród załóg tych hut. Pn:ecież mobilizując wYSiłki dla wykona­
nia planu, dla podniesienia podomu produkcji, można i trzeba przy­
czyniać się do przezwyciężenia również tych trudności, którymi się w 
danych wypadkach zasłaniano. lsłołną przyczyną była demobilizacja 
kierownictwa tych hut i 2akładów, niewywiązywanie się z obowiązków 
przez dozór techniczny i administrację, co doprowadziło do licznych 
faktów niedbalstwa i naruszania dyscypliny technologicznej, do prze-
wlekłości remontów. . 

Cechą właściwą działacza gospodarciiego, pa.rtyjnego i związkowego 
naszego ludowego państwa jest to, że stawia on zdecydowanie czoło 
trudnościom, na jakie na.potykamy na drodze naszego budownictwa, że 
bojowo, z głęboką wiarą w masy i w oparciu o masy mobilizuje swój 
aparat, swoją orgap.izację i załogę do wzmożonero wysiłku, aby maksy­
ma.lnie przyczynić się do przełamania przeszkód, a.by zawsze i na każ­
dym odcinku wykonać plan. 

Stoimy u progu ostatniego kwartału 1931 roku drugiego roku 
Sześciolatki. Centralnym zagadnieniem jest: walka o dalsze podniesienie 
tempa produkcji w•całym naszym pr.remyśle, kolejnictwie - w całej 
naszej gospodarce narodowej. 

Tysiące zakładów pracy dają przykład dobrej, ofiarnej pracy, bo­
jowej gotowości walki o te zadania. 

Odważnie ujawniając swoje błędy i słabości, mobilizując się do 
walki o ich przezwyciężenie, muszą odrobić wszystkie za.niedbania. ostat­
nich dwóch miesięcy te huty i zakłady, które obniżyły Wl'dajno§ć, które 
nie wykonały planów na lipiec i sierpień br. - tak, aby w całośoi wY-

. konać plan i·oczny. 1 

W drugiej połowie września, w wyniku mobilizacji wysiłków, pro­
dukcja stali podniosła się i dzienne plany są przekraczane. 

Potwierdza to prawdę, że po otrząśnięciu się ze stanu samouspoko­
jenia, że pr.zy mobilizacji sił i środków, przy pobudzeniu aktywności 
załol!'i w walce o produkcję, plany mogą być wykonywane i przekraczane. 

Trzeba przełamywać wszelkie nastroje demobilizacji, niedbalstwa, 
wszelltie objawy naruszenia dyscypliny pracy, rozwijać współzawodnic­
two, zaostrzyć kontrolę wykonania uchwał, kon~rolę przestnegania re­
żim u technologicznego. 

Szer zej rozwijać polityczną. prM;ę u~ąlł i zacieśniać więź 
z załogą, uporczywiej usuwać zaniedbania. W łr41!ce O c_odzieone BPU.WY 
robotników, bojowo, w oparciu o cały kolektyw zakładu, prze'lamy,vaó 
niedociągnięcia i braki w gospodarce przedsiębiorstwa, siale I wciąż 
szukać nowych rezerw produkcyjnych - oto droga do zwycięskiej walki 
o pełne wykonanie planu przez każdy zaikład. 

Rok 1951 ....::. to drugi rok realiucji naszego wielll:-iego planu socja­
listycmego uprzemysłowienia. Polski, stworzenia trwałych podstaw Pol­
slti socjalist;vcznej, silnej, bogatej - Polski dobrobytu. To drugi rok 
realizacji Planu 6-letniego, który wunacnia nasze bezpieczeństwo i nasz 
wkład w walkę o pokój. 

Świadomość tego jest potężną ~ która nbraj.a. do walki o nowe 
i nowe osiągnięcia naszego budo"Mll'ctwa. Swłldoniośti tego - to au­
row.v nakaz bezlitosnej walki z wszelkimi przejaw~ bemtroakl i samo­
uspolw jenia - walki o plan co dzień, co &'Odzina. 

(„Trr_buna Ludu") 

Na 4 dni przed terminem zakoń­

czyły układanie rurociągów zespo­
ły robot::ze Kowalczyka i Włodarza. 

O 3 dni' skróciła instalację urzą­
dzeń pomiarowych czadnic. i pieca 
brygada elektromonter ska. 

Na 15 dni przed planowanym ter­
minem \vykonano kanał dymowy 
Nr. 3. Przodowały tu brygady mu­
rarskie Jana Grzebieniarza, Józefa 
Kubali, Piotra Rudego, Zygmunta 
Paluszkiewicza i Wladysława Szym­
czyńskiego. 

Mlodziei studiu 1 ąca ood opieką państwa 

29 tys. studentów 
· zamieszka w domach 

akademickich 
WARSZAWA (PAP). - Troskliwa 

opieka państwa nad studiującą mło­
Przy budow ie pomostów pieco- cfzieżą znajduje swój wyraz m. in. w 

wych, suwnicy. wsadowej oraz od- rozbudowie sieci domów akademic­
pylników i gazociągów nowego pieC"d. kich. \Y/ 1951 r . przeznaczono na ten 
wyróżnili się dzielni, znani już w cel z funduszów państwowych 70 mi-

Froorzę pmyjąć, Parnlie Prezydencie, na.j:Slardeczndejsiz.e [pOooiękowanie 
w imieniu Prerzydium Zgromadzemla NarodOtWego Ludowaj Repu;Jo.1iki 
Bułgarii i moim własnym rza życ.zenlia, wyir.ażoine iM!l"OdO'Wli. bułgall'Sk!ie­
mu i mnie osobiście rz. okazji 111.aszego śWlięta nairodowego, 

Krocząc dTogą towamysza Georgliija Dy.mJitrowa, pod kie:ro~ 
twem pw:tii komUil!isty~ej, naród Bułga!l1ili rr.d.ecydowrullit}~buduje P<><i~ 
stawy socjaliizmu przy braitniiej IPOmocy Wli.e1kiegó ~ !Rad~~ 
k iego 1 k.rajów denw'kracji ludOwej. 

Naród bułgaa·skJi. wrarz z miłującym IPO'kój IlalI"odem !POi)skrl!m ~ 
będz,1e me-ugięcie w o~e pokoju rz; waellltjm Z'Wiiwzjmem Ba.dfilecl!:~ 
i chorążym pokoju, towaniysrzem .SflaJ.inem na czele, iI)IL'1'!.eC!Lw wszelk!iiri'i 
próbom roopę1Jainia nowej wojny prz~ anglo - amerykańskich impe:. 
rialistów li lich agentów: klikę titowską, ~ecltioh imonJaa."Cho-~w 
i tureckich reakcjonist&w. 

Z okazji --
Hasła 

GEORGU DAMIANOW 
przewodniczący Prereydilum Zgr~m~ 
Na.rodoweg~ Ludowej RepuM!iki Bułgarii 

rocznicy proklamowania Chińskiej Repubfiki Ludowej 

Komitetu Rady Konsultatywne; lionów zł. Dz ięki inwesty cjom, prze· 
całym kraj u, monterzy „Mostosta- prowadzonym z tych kredytów, mlo-
lu": Emil Freitag, Paweł Mleczko, dzież akademicka otrzyma w nowym PEKIN (PAP). - Agencja No-1 sła, w których stawia przed naro 
Franciszek Smolarczyk, Waclaw roku 8 tys. miejsc w nowo wybudowa- ~eh Chin donosi, że Ogólnochiń- dem chińskim zedama w walce 0 
Wolniaczek i Jan Dyjankiewicz. nych domach i bursach akad~mickich. ski K omitet Ludowej Politycanej dals.70Y rozw6j Nowych Chin. 

. . . Liczba studentów korzystaiących z Rady Konsultatywnej ogł<JeR z oka- A oto niektóre z haseł: 
O kilkanaście dm przed term.lnem I mieszkań w domach akad emickich zji drugiej rocznicy utwonieoła Poztbawtamy cały n.aród cJimgkl 

o_d_d_a_n_a __ z_os_t_a_ła_d_o __ u_żyt_k_u __ n_ow_a_w.z_r_o_śn_i_e_w_r_._b_._d_o_2_9_t_y_s ______ c_h_in_· _ski_·_eJ:... _R_e..;pu;_b_I_ild. __ L_u_d_o_w_e:i.:.· _h_:a.::_.- wYWtirłP~ przeciwko agresji im 
perJaUstYame>J, Jikwidująą wyzysk 

'N 8 ro· d D 1· 8 m ·1 8 ·ck 1· p fag O 1· e Ż J c· 1· a..\, feudalny 
1 ~ „u kontrrew

010 - pral-Wt•v .,,=~=:n~ąo~~~:my~hiń 
w ziedneczene; . i dernalcratycznej ojczyź1it . ~.:::~~~==~ 

Wywiad radiowy z przewodniczacym Izby LudoweJ· NR D-J Dieekmaimem1 'l_~~~~~~ego wielt[iego so 
. - . • r:~ i ostoJę pokoju i demokrn. 

BERUN (PAiP). - Prze'_Vodn!iczący Izby Ludowej Niemieckie-j Timeba w.i~ pc>wiedmeć cdtiemt ej.I ~a ~~ &W;iecie! 
Republiki Demokratycznej Johannes Dieckmann, w WYWia!lozie Wy['.aźinie, ż'e w naSiŻyoh ~ NieCb ~e WJelk9:, nie,"'._zruswnat 
nd7lielonym przedstawicielowi radia berlińskiego odpGwiedział na próporz.ycjaoh Ilie IPO~ IPO-'. ip~ja.źli c:zęj.~y Cbmamt l Związ"' 
szereg pytań, dotyczących od€zwy Izby Ludowej do parlamentu pr.zedniej nasz&.; prÓ;pozycj'i w spra- kiem Ra ~kim! 
"Y Bonn w spraw<ie zwołania ogóinoniemieckiej narady przedsta- wle utw~Dliia ogolmm!iem:ieckiej Y" de!~z_Y.ch hasła~ O,gó~nochiń,. 
wicdeli NRD i Niemieo Zachoonich, rady ustaw-00.eiwcu.ej nie dilatego że ski K~et Ludowej Politycznej 

'PYTANI•E: W komi&ji. dla spraw ODPOWIEDŹ: Odp omiem tym uw.ażamy ~ą propoeycję za cle- tRady Konswtatyw:nej pozdrawia 
ogólnoniemiecki ch w Bonn zastana- chętnoiej na to pytanlie, że w Bonn słuszną, lecz dlatego, że w Bonn nie' bohaterską_ koreańską armię ludo 
Wliano się, CJZY obecne propozycje ośwJadczono, iż dając tego rode.aju pnz.yjęto tej prOIPOŻycjli. i nie są go- wą .1 narod ko:reański, bohaterską 
Izby Ludowej NRD w sprawie rz:wo- wyda~'PJenie ucrz.ynilibyśmy „krok towi !PrzY'jąć jej teratl:. a!7ll1ę 1u~ową Vietnamu i naród 
łania ogólnoniemieckiej narady nie naprzód", a także dlatego, że jak Dlatego też odsuwając na dalszy vie:Ua:nski, pozdrawia. n aród j~. 
są ident yczne _ z wysunię~ą s~ego podkreśliłem w piśmie do prezy- ,plan poważne zastree.żenia posli:mo- IX>ński 'Yal?zący . o mepod]egłosc 
crz;a..su propozycJą utworzema ogolno- I . wiliśmy ogranicrzyć nasze propozy- demokra~Ję l pok~j, narody Azjl 
niemieckiiej rady ustawodawczej, dmm parlamentu fe:deraJnego, uwa- eje w spraiw:ie wspólnej narady do ~tę?uJące przeciwko agresji im 
którą to propozycję odrrz.ucono w żaan za rnecrz; kon;iecz:ną rozpocząć dwóch punktów, co do kltóryc.h w pe:riahsty~eJ oraz narody biia 
Bonn. Czy nie zechce pan wypowie- otwartą dyslmsję nad naszymi pro- Ni'1uceech wschodnich li mchodnich tn~h ~aJow demokracji ludowej 
d!llieć się w tej sprawie? blemami. paa:ruije zasadnicza ~oda a mfiano- 0 '.111tet ~a nałód chiński do 

wicie: do agadn~ema przep.rowa- walki pr-zec:w~o, okupaoji Taiwanu 
Meni~ wolnych, ogólnonliemieoliiich przez_ impenail:i!Stow: a~erykańskich, 
wyborów, na IH>dsta'Wlie !których ma- przeciw.Ko wtargn1ęcm Ameryka. 
ją być utworzone z.jednoczone de- nów do Korei, przeciwko bezpraw­1 

Z frontu koreańskiego 

Ponad 60 tys. żołnierzy i 
straciły ostatnio wojska 

W ie le sprzęt u mokraityeme 1 mił_ują.ce pokój Niem nen;u. traktatoWi pokojowemu im. 
cy oraz za,gadnli.enia PNYś.Pieszeni; P:f~tistów a~eryikańsko - angiel• 

Ridgway' a •wai.rcia traktatu pokojoweg.o. s e z Japonią. 
PYT.ANIE: w komisji dla s~arw Wy·iazd-d I 

l\IOSKWA (PAP). - Agencja 60.300 żołnierzy i oficerów w zabi- O~ólnonliean!i.eckticih w Bonn wy.po- e egacii 
TASS podaje z Phenianu komuni- tych, rannych i jeńca.eh. wu.edziano opinię, że zairtim !lWolana I . 
kat naczelnęgo dowództwa koreań- Oddziały armii ludowej i oddzia- zostanie ogólnonie~eoka . :narada, po sk1ei do Pekinu 
ski ej armii ludowej z dnia 15 wrze- · ty ochotników chińskich zdobyły mocarstwa okupacy3ne poWllmy za- W 
śnia. przeszło 12 tysięcy karabinów prze- g'Wara!Iltować woln-0ść v.--yborów. ARSZ:\ W A (PAP). - Dnia 26 

W okresie od 25 sierpnia do 25 szło 980 automatów 156 rę~znych ODPOWIEDZ: Nii.e pow.iJ:nniśmy bm, ?dlec1ała do Pekmu pod prze-
września, w rezultacie uporczy- karabinów maszyn~wych 75 cięż- obeCillie w .żadnym rarzie trade cza- w?dntctwem ~b. Jerzego Putramenta.. 
wych, a•le beri:owocnych ataków, kich karabinów maszyn~w-ycb, 92, su. Naii_:ód .ni~ecki mró~o na w~ceprzewodn1c:zącego ~olskicgo K?­
wojska interwentów - pierwsza działa różnych kalibrów 42· insta wschodzie, .)alk 1 na 7Aeho«Wie do-, mitetu Obrońcow Pokoiu. delegacja 
dywizja zmotoryzowana USA, dru- Jacje radiowe i dziesiątki łysięc; I maga się od nas, abyśmy d.Wlłali . polska ~a ob.c:hó~ . drugiej rocznicy 
ga, trzecia, siódma i dwudziesta pocisll:ów. (Oi d"l~- po~starua Ch1nsk1e1 Republiki Luda· 
piąta dywizja piechoty oraz pierw- ąg -:r na str. 2) we1. 
sza dywizja piechoty morskiej USA, 
jak i·ównież pierwsza, druga, piąta, 
szósta, siódlllla, ósma d jedenasta 
dywizja armii lisynmanowskiej -
poniosły ciężkie straty, wynoszące 

UWAGA, WYKŁAaOWCY 
KURSDW PARTYJNYCH !1 SiOPNIA 

Pracujący chłopi wyp-elniają z· entuzjazmem· 
swój obowiązek wobec państwa 

W związku z rozpoczęciem nowe- ; 
! go roku szkolenia partyfnego w 

piątek, dnia 28 września br„ o go. 
dzinie 19.30, w programie pierw­
szym rOfJ>Oczyna się cykl audycji 
radiowyth zawierających wska­
zówki, jak prowadzić zajęcia na 
kursach. 

CHł..OPI Z BOROWEJ 
ZAKOŃCZYLI KONTRAKTA:C11Ę 

Z gmin i gromad napływają mel-

PQ~~ ZJEDNOCZONA 
PwRTIA ROBOTN(CZA 
KQ'MITET CENTRALNY 
WYDZIAJ. ~KOLENIA 

d~i o coraz sprawniejszym prze· 
biegu kontraktacji trzody chlewnej 
na I kwartał 1952 r. Chłopi zachę­
ceni korzystnymi warunkami ho­
dowli, ~asowo przystępują do pod­
p1sywama kontraktów na odstawę 
tuczników. Wiele gromad wypełni· 
ło już w 100 proc, plan kontrakta-

' cji, przypadający na I kwartał 
przyszłego r<>Yću. Gl:iłopi groll\ądy 

I Borowa, w pow, piotrkowsk"!1, 
, pierwai w gmfui'-e ~iązali się 

--------------...: całkowicie z obywa61lskiego obo· 
PARTYJNEGO. 

lr~~:;;::~:~·~f ę:I~~~~","~·~~=~ . I • • f: osnuta na tle bohaterskich walk ulicznych łódzkiej klasy : 

J~ robotniczej w czerwcu 1905 r., ukaże się wkrótce : 
g na łamach „Głosu Robotnicźego". 
e:.;..:;.:;.:;.··,,,··-r·/·~~:.;:.;,:.:.:;:.:··:::::.;;··:.::.:~~~~~• 

li 

~ją11ku odnośnie kontraktacji tucz­
mk<Ó,w na P1kwai;tał 1952 r. 

W kont1°<!lktacji trzody ch!,ewnej 
przodują członkowie partii. Pierwsi 
wypełniają obywatelski obowiązek 
ppcią.gając za sobą innych chłopów'. 
Tow. Józef Dziekanowski, z groma· 
dy Brodno, w pow. ło~ckim, zakon­
traktował 3 tuczniki, podczas gdy 
roczna norma, przypadająca na jego 
gospodarstwo, wynosi 1 sztukę, 

• Stanisł!-w Skowron, z gromady 
~o la Go9ławska, w pow, łowickim 
podpisał kontrakty na odsławę 2 
tuczników, wype~ą~ jednorazo­
wo -~oczną, nor-mę, StaniSlaw ']jek~ z 
A~lnnowa, w tymże powiecie, zolli>· 
wiązał się odstawić w I kwartale 
1952 r. 4 tuczniki, tj. 2 sztuki ponad 
roczną normę. 

Po~obnie WYPE<łnili obywatelski 
obowiązek Jan Wroński z Zamko­
wej Woli i Jan War,howicz z Saci­
na, obaj z P,ow. ra.trsko-mazowiec­
kiego, . k.tórzY Z~fłaakłmV,~ po 
2 t~czmk1 pone.'d tOCzaą, nor:iftę. 

PLA~ DZ1EN?_fi W Mł P!łOC. 
Z dma na dzień na.stępuje dop-

':-iowa poprawa na odcinku skupu 
zyw~a. Co!a~ więcej chłopów przy• 
wozi tuczmk1 do punktów skupu. 
Szereg gmi~ i powiatów w poważ· 
nym stopmu przekracza dzienne 
plany_ skupu tr.zody chlewnej. I tak 
w dom 24 bm. powiat r awsko-ma­
zowiec~i zrealizował dzienny plan 
skupu zywca w 143 proc., kutnow­
ski w 128,2 proc„ sier adzki w 121,4 
proc., łaski w 114,1 proc., oraz 
ski~rnicwicki . w. 100 proc. Chłopi 
g?1m)· ~orab1ew1ce w pow. skier• 
m.e~1.ck1m, w tymże dniu przy• 
w1ezli do punktu 6 tuczników po• 
nad plan. 

PRZODUJĄCY POWIAT 
.W dniu 24 bm., tj. lj dni przed• ter• 

m1nem, chłopi powiatu piotrkow­
skiego jako pierwsi w województwie 
łódzkim zrealizowali wrześniowy 
plan skupu zboża. W powiecie tym 
3 '"'~r.o~ady, tj. Grębociny w gminie 
B_u1ny .SzlacheckJ.-~ g1az Stawek, l 
Ro!ioWJec, w gmuue Kleszczów wy. 
wi~zały się .całkowicie :~ oby~atel• 
sk1ego obowiązku, ~ypelniając roc:ir. 
ny plan skupu zboza z nadwyżk" 



, 

Karła wolności pło!?kratów Wa li -Streełu 
/ 

.. . . . 

Kłamliwe . p_rzechwałki Tr.u mana 
u naszy~h 

p rzy'i a ci6ł 
PIERWSZA DZIECIĘCA 

BNCYKLOPEDIA RADZIECKA 
' Pracownicy naukowi Akadenl1t 

nie .zasłonią prawdy o konsłytucii amerykań_skiei 
Nauk Pedagogicznych RFSRR o­
pracowują obecnie pierwszą dzie­
cięcą encyklopedię przeznaczoną 
dla uczniów Od klasy V do VIn 
szkół średnich. 

MOSKWA (PAP). - DtileniA ,,Prawu" 1811ddcłł w łrodę 
ar\Ykuł redakcyjny na łemał ehełpUweJ mowy Trumana, W11ło-
111onej o kons&ytucjl amel'Yka61 lded w ..Dnta KoastytucJr' 'USA. 
Artykuł łeu rlosl OG .... uje; 

służy ona garstce uprzywj,lejowa­
nych kosztem ogromnej W!iększości 
nat"odów", Tymczasem wrLywa on 
OCllrOC!ZJUe naród amerykański do 
dai!s.zego :naciskania ~a, ażeby 
pmy pomocy zwięksiwnych podat­
ków zaaiewnić dopływ nowych mi­
liairdów do budżetu wojeooego i 
&większyć o nowe miliardy wojen­

· W bia:!ącym roku „IDzień mnst7-
tucji" w . USA dał okamję prsydtm­
towi 'rrumano\V\1 do wygłoer;enta w 
Wiamyngtonie kolejnej m<YW;f. W 
mowie tej niepohafnO'Wllna cbeQJli­
:wość ddzl.e w pa?:tt.e z niepohamowa­
nym I oodrażnie!lliem. 

Mowa Trumana skhłda się z 
Clwóch CizęśoL W jednej mówdł on o 
konstytucji USA. Ta część odzn.acr.a 
aię nadmiarem chełpliwości. W dru­
Siej części Truman mówił o Konsty­
tucji ZSRR. Ta część odznac:i:a się 
nadania.rem rzł-Ośliwych obelg, 

Obie części mowy mijają .!ł:!ę cał­
kowicie a: prawdą !I. pozbawione są 
jakicbkolw~ek bądź pooytywnych 
cech. 

Truman utrzymu,je, ie naród 
mner~ckaitskll. cieszy się pomyślno­
Bctą pod ochroną konstytucji Sta­
nów Zjednoczonych, którn uj;oola 
światło dzienne jesu.cze w XVIII w„ 
że n41ród amerykański me ma 
klęsk ekonomicznych, że w USA 
1,ikWlitnie wolność", że idea równo­
ści 1 sprawiedliwości żyje rzekomo 
w r.r.ecrzywistośai amerykańskiej. 
I tak dalej i temu podobne. 

Z drugiej strony Truman utrzy­
muj~. że w Konstytucji Radzieckiej 
powled21ano wprawdzńe wiele pięk­
nych słów o wolnośCll prasy i ze­
b:rań, o prawie do pracy, o prawie 
do odpOOlynku, lecz że na.ród ra­
d2iecki pozbawiony jest praw i nie 
może korzystać a; tego wszystkiego. 
I tąik dalej i temu podobne. 

Słowem, Truman powtórzył w 
ewej mowie to, co piszą cod.zliennie 
~rże<iajni amerykańscy dz.ienn.;_k_a­
rze burżuazyjni, któmy nie otrzy­
mują zapła>ty, jeźeli nie wykarrują 
dostatemnej gorliwości w wychwa­
laniu porządków kaipitalistycenych 
i w szkalowaniu Związku Radri.iec­
kiego, 

Nie można nie przyznać, że po­
równanie dwóch konstytucji -
61Illerykańskiej i radrDieck.i~j - ;jest 
wielce pouczające. O konstytucjach 
należy, jak wiadomo, sądZil.Ć nie we­
dług tego, co figuruje na pergami­
nie lub na papieme, lecz pra.ede 
wszystkim według wYników, we­
dług rzeczywistego znaczenia kon­
stytucji dla ludzi pracy, dla szero­
ka.eh mas, dla narodu. Chodrz.d głów­
llie o to, czyjm interesom służy 
konstytucja - interesom ludu czy 
też !interesom wyizyskiwaczy, inte­
resom mas pracujących CtLY tef: in· 
teresom ~itaŁu? 

azym jest konsty.tuC!la amerykań­
.i<a i jaikie są jej rzeczyw:lste wy­
lliki? 

Truman powJ.ada: 
NaSil'A konstytucija :nie ust.anow1-

1.a"aa-ystokracjol. opartej na bogactwie 
i przywilejach. Nie służy ona garst­
ce uprzywilejowanych kosztem o­
gromnej więksrzooci naroćlów". 

ponadto ~ rząd Us.A 1ługą 
W1lelkl.ego k•pj,tału? W~ w USA 
n!lklł nie wefltnie na ae1'll.o łwderdrze­
n'IA Trumana., jrakoby w Me.zych 
czasach kOMt;rtuoj.a eryb.ńska 
służyła komukolwdek mu, & nie 
Wall-street, jakoby ożna. było 
oddrz:.ielić koła rządzące SA od mo:. 
nopoli ka.pitali~yCIZl!lych, które n:ie­
podzielnli.e panują w rrządzne, w 
wł>ie Repre.zentantów, w sen.iroie. 

W słowach konstytucja amerykań­
ska proll1lamowala równość obywa­
tel!i bogatych i biednych, kap1ta<li­
stów i robotnik6w, proklamowała 
wolność dl.a wszystkich. 

A jakie !ą wyniki? 
Zarówno Morgan 1 Rockefeller, 

jak 1 szeregowy obywatel amery­
kańslti, robotnik 1 farmer posiada 
według konstytucji amerykańskiej 
~. „równe prawa" . .Jedhi i drudzy 
mają „równe prawo" do władania 
fabrykami i zakładami przemysło­
wymi, majątkami ziemskimi i bo­
gactwami wnętrza ziemi, kolejami 
i bankami. Czemuż to jednak (cze­
mu panie Truman?) ze wszystkich 
tych praw korzystają tylko morga­
nowie i rockefellerowie, du ponto­
wie i harrimanowie, którzy nieźle 
się urzadzili i których wszechwła­
dzy nie· stawia się żadnych przesz­
kód? A czemu fo robotnicy i far­
merzy (czemu panie Truman?) zmu­
szeni są oddawać się w najemną 
niewolę kapitalistom, gnieździć się 
w ruderach i lepiankach, żyć o gło­
dzie, płacić podatki ponad swą si­
łę, kupować towary po wysokich 
cąnach i n ie śmią nawet upomnieć 
się o swe prawo do życia godnego 
czlowieka, w obawie przed repre­
sjami policyjnymi? 

Konstytucja amerykańska utoro­
wała drogę i ugruntowała potęgę 
kapitału, władzę wyzyskiwaczy nad 
wyzyskiwanymi - na tym polega 
jej istota. Co si~ zaś tyczy ludzi 
pracy, robotników, farmerów, urzę­
dników, inteligencji - słowa kon­
stytucji amerykańskiej o prawach 
i dobrod2iejstwach wolności tracą 
coraz bardziej swój sens, ponieważ 
w społeczeństwie kapitalistycznym 
nie ma 1 być nie może rzeczywistej 
równości. 

ne zysk.i kapitailistów. 
A sławetne „swobody" obywateli 

amerykańskich? Uosobienię.m „pra­
wotządnośc.!" i „wolności" w drzi­
siejszej Ameryce jest imię sędlllego 
Mediny, który za:początkow~ nową 
serię represji sądowych wobec po­
stępowych Amerykanów (a nie tyl­
ko komunistów). Osła'Wiione bada­
nie „lojalności" amerykańsckiej, wy:.. 
mienzQne przeciwko urrzędnikom 
państwowym i artystom, pisarzom 
i dzlałru::rzom zwti~kOWY'l'll. wskrze­
srzAl obyczaje polioji faszystowskiej. 
Federalne Biuro Sledcze (wywiad 
aaneryktiński), w którego aixhiw.ach 
pmechowuje się odCłiski paJ.ców 116 
milionów obywatel.i amerykańskich, 
tj. prawie wszystkich dorosłych 
Amerykanów, terroryrruje ludność, 
rprześladuje przejawy wolne~ myśli. 

Pnzeciętny Amerykanin iest za­
strasrz.ony i zahukany. Bod się on 
własnego denJa. W 175-letrną r<X:Z­
nicę d€klatl'Scji niepodległości dz:len­
nikarrze z „Capital Times" (Mad1-
son) i „New York Post" dokon,all 
ciekawego eksperymentu. Zapl'cfpo­
nowali oni niektórym Amerykanom 
ipodpisam.ie tekstu, stanowiącego 
wyjątek rz deklaracjd nie.podległości. 
Wielu Amerykanów ze strachu od­
mawiało ełożeniia swych podpisów. 
Oto co warta jest obecna wolncść 
obywateli amerykańśkich ! W kon­
stytucjd amerykańskiej są równleż 
slowa o prawach obywateli nieza­
letruie od rasy i koloru skóry. Po­
wstaje to jednak tylko w słowa~h. 
a w rz~ywistości miliony Murzy­
nów amerykańskich żyją poa..e na­
wiasem prawa, żyją wciąż pod stra­
chem samosądu, pod groźbą bestta.J­
skiego lynchu. 

Pod flagą konstytucji aroerykań~ 
skiej Truman, Acheson, . Mairshall 
rozipętali agresję imperialistyczną 
w Korei. Jakkolwiek szeregowi 
.Amerykanie nienav.'idzą tej awan­
tury wojennej, rzucono już setld 
tysięcy Amerykanów na terytorium 
oddalone d kilka tysięcy )fi1ometrów 
od kh o)czystego kraju, by przele­
wać tam krew gwoli realizacji agre­

W sameJ rzeczy, jakże możę sywnych planów Wa ll-Street. 
istnieć rzeczywista i·ó·wność między Naw.iru!em mówiąc, Truman roz­
kapita!istą a robotnikiem, między pomyn.ając wojnę w Korei, nie za­
obszarnikiem a chłopem, jełeli pytał choćby pro forma 0 ~od~ 
piel'WlSi mają bogactwo i znaczenie Kongiresu, jakkolwiek w myśl kon­
polityczne w społeczeństwie, a dru- stytucj:i amerykańskiej obowiązany 
dzy pozbawieni są tego 1 tamtego, t 
jeżeli pierwsi 3„ wyzyskiwaczami, był to u<:z.ynić. Takie pos ępowani~ „ nie mo'i.e być ocz.dobą konstytucji 
a drudzy - wyzyskiwanymi. amerykańskiej. 

Zwykli obywatele amerykańscy Mówiąc 0 konstytucji amerykań-
uzależnieni 11ą całkoWicle od swych &kiej i pragnąc dogodraić &meryksń­
panów, a przede W11zystkim od tej skdej plutokraoji, Truman chetplł 
„garstki uprzywilejowanych", kt6- się bez miary, aile zapomniał przy 
ra wychwala „amerykański styl zy- tym 0 narodrzie amerykańskim. Bez 
cia" i zapewnia, że jej władia je,,t względu n.a przechwałki pana Tru­
właśnie władzą „Amecy'ki"; dziesiąt- mana _ w rumxiraie amerykańskim 
ki milionów Amerykanów muszą dojiIV.ewa coraz bardziej myśl o no­
zgiąć kark i żyć w n't:dzy, ażeby wej :istotnie demokratycznej,. i.Stot­
tiomnażać bogactwa i przywileje !llie 'na;rodowej konstytucji. 
arystokracji kapitaliłltycznej, ina- rnne riupełnie wyniki d.ała naro­
crzej bowiem czeka ich głód i bez- . dowi radzieckiemu jego Konstytucja, 
robocie, inaczej tracą oni możność Konstytucja socjalizmu. 

Konstytucji proklamowano i wcie­
lono w źycie za&adę 1ocj6lizniu · 
„Kto nie pracuje - ten nie je", 
Zrealizowano już w naszym kira•ju 
to, o czym rnaniyły i marzą nad.il 
miliony uczciwych lud2ll. w kradach 
kapitalistycznych. Konstytucja ra­
dziecka gwarantuje wszystkim oby­
watelom wielk!ie prawa do pracy, 
do wypoceynku, do oświ.aity, do za­
bezpiecrzen!ia bytu na stairość. 

Nawet wrogowie ZwiąU:u Ra­
dzieo.ktiego z:tnuszeni są pNyznać, że 
stopa życ:iow.a narodu radzieckiego 
nieustannie się podnooi wraz ze 
~tem wydajności wolnej pr.acy, 
wraa: ee wzrostem w-odzajnośct pól. 
Planowa, nie znająca kryit,ysów go­
spodarka sOC'jali.styczna rozwija się 

w tempie, jakiego nie rzrn.a świat ka­
pitalizmu. Socjailistyczny system 
gosipodarki wykazał swą belzaporną 
wyższość nad systemem katxitali­
stycznym. 

W Konstytucji radzieckiej znala­
a:ła wyraz jedna z wielkich zdoby­
czy socjalizmu - równouprawJlie­
nie narodów i ras, brak jakiejkol­
wiek dyskryil1!i.nacj•i, niewzruswna 
pr.iyjaźń wolnych narodów. Kon­
stytucja nasza wycha<k.i a; założenia, 
że wszystkie narody i rruiy, nieza­
leżnie od ich dawnej i obecnej sy­
t'uacji, niooależ!llie od ich siły lub 
słabości, p0winny cieszyć się jedna­
kowymi prawami we wszystkich 
drziedzinach źyci.a gospoda'l'czego, 
socjalnego, państwowego i kultu­
ralnego życia społeczeństwa . 

Ni.€ do kapitalistów, lecz do ro­
botników, chłopów i 1nteligencji na­
leży prasa w na~ym kra.ju. Nikt 
więc n:ie może Q:agłuszyć głosu ludu. 
Wolność słowa i prasy znajduje 
wyraz w ri>zwoju wolnej krytyki 
bez względu n.a osobę. Całemu 1a­
rodowi otwal'to dostęp do średnie­
go i wyższego wykształceni.a. Nauka 
rozwJja się w warunkach swobod­
nych dyskusji, literatura i sztuka­
w warunkach swobodnej twórC1.1>­
śc1. 

Konslytucj.a rad®ecka jest jedy­
ną na świecie konstytucją w całej 
pełni demokra:tycwą. Jeśli demo­
kracja. w USA jest demokraoją dla 
bogatych, demokracją dla w~yski­
waczy, to demokracja w ZSRR jest 
demokracją dla mas pracują'cych, 
tj, demokracją dla ludu.. Wybiera­
~ organa władzy pań~twówej, na­
ród rad:deckl. wyraża swą ' nieSicrę­
powaną wolę, da~ąc niezmiennie 
uiufaniem swój rząd radziecki, swo­
ją partię komun:istyozmą. Jedność 
moralno - polityczna społeczeństwa 
radzleckliego, n1eWllIUszona prayjaźń 
n·wrodów ZSRR, partr.!.otyzm radziec­
ki - oto, co charakter~•zuje Kon­
styt\ieję radiZiiecką, radziecki styl 
życia. 

'l'ak!e S\ wyniki Konstytucji ra­
dzieckiej, która rzia.peW!lliła pra'11-
drzlwą demokracj-: i wolną pracę 
całemu narodowi, uwolniła naród 
od wyz.ys-ku i nędrzy, zl!ikwldowała 
beco-obocie, utorow~e. narodowi 
drogę do dobrobytu i szczęścia. 
W Związku Red2lieckim wszystko 
to zagwarnntowane a:ostało nde w 
słowacll, lecz w oeynach • 

Pod sztandarem Konstytucji ra­
drt:ieckiej rosło i krzepło radrz:.ieckie 
mooarstwo socja.l.ist~e. Wlielką 
zasługą hiatoryczrn.ą Zwli.ąrltu Ra­
dz:ieckiego jest uratowanie świata 

od UTSZY fJa~ystow&k1ej. Zwliązek 
Radllliecki stał się trwałą oetoJll po­
koju, demaskując nieustannie pla­
ny 1 knowell'rle imperl.ali.stów, bro­
niąc sprawy utrzymani.a i utrwałe­
nia pokoju międriy narodami. 
Właśnie to wszystko pozbnria 

Trumana równowagi ducha . 
W bistoryariym refemcle na nad­
~·j:nym VIII Zjeźd?Jie Rad to­
warzym Stal'\n mówił o rn:iędrz.yna­
rodowym rmaceeniu konstytucji 
ZSRR: 

„Teraz. kiedy metna fala faey­
mnu opluwa ruch sooja.lisłyczuy 
klasy robutnic?,ej i miesza z błotem 
demokratyC>ZDe dążenia naJlepszych 
ludzi świata cywillzowanero, nowa 
Konstytucja ZSRR będzie aktem 

Encyklopedia ta składać Ilię b~ 
dzie z 6 tomów. 

UPRAWA BAWEŁNY 
W PÓŁNOCNYCH REJONACH 

cm N 
Dobry urodzaj bawełny, 3ak!. U• 

zyskano w prowincji HeilunC7.ian w 
Chinach północnych, wskazuje na 
możliwoś~ uprawy bawełny w pół­
nocnych rejonach równiny man­
dżurskiej. Ma to wielkie znaczenie 
ggspbdarcze dla rożwijającego się 
przemysłu włókienniczego Chin 
północno -• wschodnich potrzebu· 
jącego stałej dostawy bawełny. 

oska.rżenia P.rzeciw. fą.szyzmowi. w.:11nierskich 
śwdadczą.cym, ze socjałbm l demo· '"Jl~ 

Delegacja filmowc6w 

kracja są niezwyciężone. Nowa Kon- t przybyła do łodzi 
st)'łucja ZSRR bęmle moralną po- . 
mocą i realnym popa.rciem dla tyeh W dmu wczorajszym przybyła do 
wszystk>ich, · którzy obecnie prowa- ł.-Od~ .del~gaoJ.a. pracowników kine­
dzą walkę przeciw b&d>arzyństwu maJtx:>gr afi1 węgt&skiej w skłiadztle: 
faszystowskiemu" tow. tow. Ferenc Somos, przedstawi-

Po drugiej woinlie śwletowej na- ciel Mi~c;terstw~ ~ultu1:'Y i ~~wiaty 
rody szeregu kraóów Europy i Arz.j1, LudoweJ ~epubliki Węg1erski~J, K.a­
po wyzwoleniu się z jarzma fasi.y- rovy ~o~o, dF~ktor Węgierskiej 
stowskiego, lłf'YSkały moimość obra- W~twórru Fllmow Dokumen~rny:h, 
n.ia nowej drogi histo.rycrmej, stwo- Fngyes. Sos, ~yrek~r .Węg1ersk1ej 
rzenia nowej konstytucji, od·pow.!a- C?entrah WynaJ~u FilII?-ow oraz Fe­
dającej rzeczywistym pOJtr!zebom liks ~ariassy, rezyser fili;;u pt. „Ta­
naTodu. Wszyscy v.niedzą, że burrua- je~ca szybu naftowego ; . 

· ,_ tytu j USA z jeJ' n"'a- Wieczorem delegacja gosc1la 'W ki-
ZYJna ..... ons c a • ..., · w· ł " l · film T 
nyani wynikami nie okaiiała Się po- ~ue "· is a na po razie " u „ a-. „ dl .,,. · mam S.i" Jemt1ilca szybu nafto~go . Publicz-
C!lą,ga~ącą a .m''?go, nne te w n:ik:l ność zgotowała filmowcom węgier• 
~a .me. :i::zeciwme _mś, Y. ! skim· manifestacyjną owacje. 
Jakie osiągnął Związek ~dz1ecki . . . , ' . 
na podstawie swojej Konstytucji, W im~emu s~łeczenstwa łódzkie-
stały się przedmiotem wyjątkowej go paw1tał gQśc1. dyrektor O~ręgo­
uwagi wyzwolonych na~odów. Wi- wego Zarządu Km . w. Łodzi, to".'• 
deimy też, jalcie sukcesy osiągnęły Kulesza. W ~dpow_1edzi_ przewodru­
te narody w latach powojennych. czący delega~Ji w.ęg1.ersktej, to~. So-

Rzecz jasna, że również ta oko- tnos, wygłosił ~rotkle prz~mówien.ie, 
liczność pozbawia pre1Z.ydent<S USA w którym oświadczył m. m.: . 
zdolności panowenia nad sobą. Jesteśmy głęboko wzruszeni i za. 

Truman ·wpadł w chełpliv.-ość, chwyceni budową Warszawy, Nowej 
mómąc o konstytucji amerykań- Huty i . :vaszego wspania~e~o ~ra~u. 
skiej. Nle dało to jedook nic sen- P?zdrawi~m robot~~czą Łod~ V: ume­
sownego, Porównanie dwóch kon- n~u na~zeJ delegaCJl z łl;zeswi~dcz~ 
stytucji - amerykańskiej i radzi.ee- mem, ze n~s~a przy~azn . będzie się 
kiej - a przede wszysL!dm 1>0rów- coraz bardz1eJ pogłęb,iała, wzmacnia­
na.nie lch wyillików, wykazuje wlel- jąc siły obozu pokoju". 
ka siłę żywotną Konstytucji radziec- W dniu dzisiejszym delegacja 
kiej, jej hlstoryCIUlĄ c1on1osłość., zwiedzi Łódz i zapozna się z pracą 
Trumanowi nie uda Się OS'l.Ukać na- i urządzeniami łódzkkh wytwórni 
rodu amerykańskiego. filmowych. . 

paf acze, technicy i naullow cy 

walczą O oszczędne gospodarowanie WQ«lem. 
W dniu wczoraiszym vt &all ORZZ 

odbyła się narada w sprawie oszczę­
dzania węala w _przemyśle, zorł!anlzo­
wana przez NOT przy współudziale 
ORZZ. W narad2ie udział wzięli 
przedstawiciele partii, związków 7.a­
woclowych, prllledstawlciele nauki, in­
żynierowie i technicy :r: układów 
produkcyjnych Łodzi i województwa 
oraz przodujący palacze. 

W czasie narady zostały wyfłono­
ne trzy referaty na tematy zwil\taDe 
z zagadnieniami uprawnienia fo1po-­
darkl lfęglowcj. lnZ. Apt omówił ro­
lę węgla na tle ro2woju przemysłu w 
kraju. Int. Korasiewicz wygłosił re· 
łerat na temat oszczędności paliwa w 
układzie enerlfetycżnym przemysłu 
włókiennicze110 oraz inż. Orzechowski 
mówił o zagadnieniach oazczędnoklo­
wych w gospodarce cieplnej.' 

Dyskutancl w swych przemówie­
niach wykazywali troskę i zrozumie· 
nie konieczności wzmożeni a wysiłków 
w celu uzyskania jak najdalej idą• 
cych oszczędności węgla. 

W wyniku narady podjęto szer~!! 
konkretnych wniosków w sprawie 
rozszerzenia ruchu oszczędnościowe• 
go w zakładach pracy, 

Amerykanie nadal 
sabotują 

wznowienie rokowań w Kore1 

Trwnmi usiłuje negować fakt, te 
konstytucja amerykańska stoi na 
straży ga.rstki uprzywiil.ejowanych", 
że słuŻy ona „arystokracji o.partej 
na bogactwie". Ale czyż można 
prrzejść do porriądku nad trm. ~ 
konstytucja amerykań&ka ree. ~yl!ko 
nie pmestzkodziła l:garstce m:Lhone­
r ów i miliarderów w zagarnięciu w 
awe ręce bogactwa i władzy, lecz 

Na r;narginesie 

dalszej, nędznej nawet wegetacji. Konstyrtucja radrz.iecka apM"ła na 
Bezrobocie ..... to straszliwa klęska nle'wzrUSllonych podstawach no wy 
nie tylko dla tych, którzy utracili rocjałistyczny ustrój, władzę mas 
?_7acę. Godzi ona ;róV:'111eż w in:acu- pracujących, wła.drzę ludu. Usank­
Jąc.yc~, p.r~:l;'pommaJąc im, ze w cjonowa.ta ona drog_ą ustawodawczą 

Wywiad 'z przewodniczqcym · Izby Ludowej NRD 

PEKIN (PAP).- Agencja Novtych 
Chin prrzytacrza relacje kor€Spon­
denta dźiennika londyńskiego ,;Dcri­
Jy Worker" Wdnningtcma z Kaeson­
gu na temat ciągłego odwlekania 
przez; Amerykanów rokowań o ro­
zejm w Korei. Korespondent stwier­
dza, że 26 bm, rano, Po ra.z . czwarty 
w ciągu 6 dni, Koreańc2ycy i Cltiń­

„Złe spojrzenie" 
.Amerykański tygodnik „Newsweek" 

samieścił w jednym z ostatnich. numr.­
rów notathę pt, „Złe spojrzenie" (,,Evil 
eye"), którq w dosłownym przekładzie 
niżej podajemy. 

„Jak opowiada Willie Jean Boswell, 
Mack Ingram spojrzał na niq „dziwnym 
wzrolriem". · 

„W chusteczce na głowie, w roboczym 
ko~tiumie, 17-letnia Willie szla drogą 

na farmie swego ojca, w pobliżu Y ancy· 
ville (Północna Karolina), podczas gdy 
44-letni Ingram, Murzyn - ojciec dzie· 
więciorga dzieci - przejeżd:i.al obok, 
z szybkościq mniej więcej pięć mil na 
godzinę. Gdy zatrzymał moszyrLę 
i wysiedl z samochodu, wtedy Willie 
Jean pobiegła do swego ojca, procujące· 
go na polu tytoniowym w niewielkiei 
odległości". 

- Czy Ingram dotknql ją? - '"1PY· 
tal obro1lca na rozpr'awie przeciwko In· 
gramowi, która toczyła się dnia 18 czel"'..!i• 
ca rb. w sądzie okręgowym w Caswell· 

- Nie • 
..:.. Czy mówił coś do niej? 
-Nic. 
- Cóż więc on zrobił? 
- Spojrzał na mnie. 
- lal. blisho podsztJdl on do pani? 
- Mniej więcej na odległość 75 ~tóp. 
Sędzia, Ralph O, Jl erm.011 skazał In­

grama 1ia dwa lata ciężkich robót za 
„próbę zgu:ałcenźa .}cobie ty". 

Tyle - „Newsu;ecl.:". Gdyby nie o5· 
tatllic zdtmie zacytowanej tu notatki, 
można by ją zal•U'alifikou:ać do „kącika 
humorystycznego". A.le z tym lcońcowym 
zdaniem nadaje !ię ona raczej .lo kro­
niki politycznej, ilustrującej „amerykań· 
;si.i styl życia• na odcinku wymiaru spra· 
"1iedliwotci i dy.1krxminacji rMowej. 

_ B. D, 

kazdeJ c~"'.th mogą być wyrzuceni fakt zwycięstwa socjalizmu. w ZSRR, (dokończenie ze str. 1) 
za burtę 2 ze wobec tego muszą być falkt wolenia mas praoujących 
pokorni. Ci nawet którzy dzisiaj W'ftk . . 1. k ,.,,·tali- I działali na.tychmiast, póki nie jest 

. • nasrrego taiJU z n1ewo i a_.,Ji za późno Gdybyśmy zaczęli odkła-. 
pracu~ą •. nie są pewni, że. będą pra: I stycznej, fakt rzwyc:ięsiwa w Zwlą'l-1 dać zwoł~e naszej naTady dopóki 
cowah Jutro, mogą utracić pracę 1 ku Radzieckim demokraoii rzeczy- . . d . . t k' f 
środki utrzymania jeśli spodoba . . . . li t . me 2la<:znle rznałac apara on eren-
si to ich anom ' Wllśc:ie ludowe3,. soc~a s yC!Zil'lCJ. . cji czterech mocarstw, żeby następ-
ę P · . W k,r.aju, gdme. nae ma ~yski- n1ie _ co -nie jest wyilclucrzone -
Pod_ osłont\ konstytucJi amery- waczy i wyzyskiwanych, gdzie u- siąść na mieliźnie" to ormiacr;:ało­

kańskieJ garst~~ monopolistów, o- meazywistni01JJ.o socj_alirz.m, stworze- bo to że nie wysłucllail!iśmy głosu 
trzyinuJąca m1hardowe zyski, do- ne zostały prawdziwe gwaranoJe ~sze~o narodu 
prowadziła gospodarkę narodową żywotnych praw ludz.i pracy .. Zni- "' · 
USA do takiego stanu, że nie mo- kło na rzawsze z żyda radzieckiego W ten sposób pogląd, że przed 
źe już ona :istnieć i rozwijać się ja- be<m:"Obocie wraz z towarzyszącym zwołaniem proponowanej narady 
ko gospodarka pokojowa: utrzymu- mu uciskiem jednostki, nędtlą i gła.- ogólnonlemiecJtiej moca:rstwa oku: 
je się ona... dzięki zamówieniom rzą- dem. pacyjne powinny rzagwarantowac 
dov,.-ym dla rozdętego przemysłu Nie ma pasożytów, nierobów, ży- wolność wyborów, ok~uje s!ę przy 
wojennego i w ten sposób cdracza jących z cudzej pracy. w n.a.szej bliższym zanalizowaniu mesłusz­
się na pewien czas nieuchronny 
kryzys ekonomiczny oraz nowe 
lclęski, jakie przynqsi on narodowi. 
Jednocześnie wywierany jest okru­
tny nacisk na „zwykłych obywateli 
amerykańskich", podwyższane są 
podatki, podbijane są ceny towa­
rów, spada stopa życiowa ludności. 

Truman chełpi się konstytuqją 
amerykiańską utnzymując, że „nie 

Miliony zł. oszczQdności 
• wygospodarują 

załogi cukrowni 
WARSZAWA (PAP). - Na odby· 

wających się obecnie naradach prz;?d­
kampanijnych zało4i wielu cukrowni 
- obok składania meldunków o go­
towości zakładów do rozpiczr,cia 
produkcji - podejmują zobow,ązania 
mające na celu wygospodarowani<: 
wielomilionowych oszciędności, pod­
wytszenie produkcji oukru i ~króce· 
nie okresu kampanii. 

Zah>gi cukrowni okręgu pomorskie­
go podjęły np. zobowiązania łącznej 
wartoicl 14,915 ty1. d. 

RYWALE 

. ~---' 

Polityczno • ekonomiczny pojedynek 11a Bliskim Wschocl::;ie i jego ofiary. 
l„Kra.icodyl"). 

ny, ponieważ stwoniyłoby to nowe czycy zaproponowali Ameryltanom 
pr.zesqlkody na drodze zwołania na- na.tychmia.stowe wznowienie roko­
rady ogólnoniemieckiej. Zadanie wań, Podczas spotkaniia oficerów 
nasze polega 1!1e na !ltwananiu n~~ łą<:znikowych wysunę1i oni pr<>pozy­
wych przeszkod, le~ na usU\~'ani.n cję, by delegacje obu stron spotka­
przes7.kód. Ni~ rz.a'"'.1e.l'!Zal'iśmy 1 ~e ły się w tym celu 27 bm. o 10 rano. 
zamie_rzamy nieizialeml.e ~ tego, Jak Jednakże amerykańsl(im oficerom 
powazne ~oglibyśmy in'ieĆ ku temu łą.cznikow"m udzielono widocmie 
po~y, zą?ać n.p, od ~~;ykanóe~ instrukcji, by odwlekali rok ow.a.n.i.a 
jaikich~olw1ek „gwa~c11 . Pr:'l na.terając na. uprzednie omówienie 
11;wolamem nartady ogolnoniemiec-1 zagadnień nie należących do kom­
kiej. Tak s.amo bJ'.łoby .. rzec:zą a~- petencji oficerów łącznikowYch. 
surdalną ~·w.ac t~k:l.e ząda:rue Amerykański oficer łącznikowy 
wo.bee :i;i.adz1eckteJ Kom1sJ1 ~ontrol- Kinney domagał się znów, ażeby o­
n~J, kto:a mo~łaby zupelme ~łusz- rucerowie łącrz.:nikowi pw.edyskuto­
me uwazać to ządanle za obelzywe. wa·li spi·awę „idealnego mi-ejsca ro-

NaWiasem mówiąc, przewodniczą- kowań", oo - podkreśla korespon­
cy Radzieckiej Komisji Kontrol;iej dent - stanowi p ierwszy z wielu 
w Niemczech, 1enerał Orojk<>w, Jest poqobnie absirakcyjnych „warun­
dotycbcza& jedynym spośród pned- ków" amerykańskich ponownego 
stawicieli cztere(lh mocarstw któ- podit:cia rokowań. 
ry w ogłoszonym niedawno wy- * * * 
wiadrlf! ustosunkował lrię pozytyw- PEKIN (PAP). - ~ecj-a'lny kores-
nie do naszych propozycji, pondent Agencji Nowych Chin w 

Wątpliwości komisj.i dla spraw komenta:rzu na temat obstruk<joni­
ogólnoniemieckich w Bonn zosta- stycznej taktyki Amerykanów w 
łyby całkowicie usunłęte, gdyby Kaesongu przypomina, że .arnery­
przedstawiciele innych mocarstw kańscy oficerowie łączniki>wi JUZ 
zaJ·ęli takie samo stanowisko. kilka·krotnie uchylali slę od wyzna-

azenia terminu wznowienia roko-
Nie mGżen1y jednak 1 nie powin- wań między obu delegacjami, żąda­

n1$my, czek6'iąc na to, zwlekać ze jąc, by najpJerw przedyskutowano 
zwołaniem ogólnoniemleckicj na- · ,,warunki" . .Amerykański oficer łą-
raciy. · cznikowy pik. Krinney wymienił ja-

Nierhaj więc przed~tawłdele ko jeden z tych warunków, pomysł 
wszystkich Niemców zasiądą pr:iy rzmiany miejsca rokowań o- rozejm 
wst>óinym stole na.rad, aby dopro- W Korei. 
wadzić do porządku własne sprawy 
Niechaj pnedstawiciele Niemiec za- Waine dla rolników 
chor1nich uc'lynią. wszystko co w ich 
mocy, tak. jak czynimy to my, 
przedstawiciele Niemieil Wschod­
ni-Oh, aby naród niemiecki mógł żyć 
i pracować w z.jednoczonej, demo· 
kra.tycznej i nrllu,ł<..ctJ pokój ojczy­
źnie. 

W zachodniej części kr a ju spadły 
deszcze. Według przewidywań Pań­
stwowej Służby Meteorologicznej 
fala opadów przesuw a się do środ­
kowych i pozosta!ycll rejonów Pol­
ski. 



!7 ~fa 1911 t. 

ORGANIZACJA; KT0RA ZATRACll'A KIEROWNICZĄ ROL~ 
W Piotrkowskiej hucie szkła ,,Ka­

ra" 65 proc. załogi stanowią cełon­
kowie i kandydaci organii:acji par­
tyjnej. Jak do tego doszło? W jaki 
sposób nastąpił tak! sztuczny, nie­
zdrowy roz.r<>st organizacji partyj. 
Dej? 

Aby dać odpoWiedź na te p)'ta­
r1fa, trzeba cofnąć się o srzereg 1at 
wstecz, kiedy w hucie działały jesz­
cze dWie organizacje: PPR i PPS. 
KaMa prowadził.a masowy werbunclc 
do svyych szeregów. J{iedy na~tę­

powało zjednoczenie partii - żadna 
z tych organizacji nie oczyściła się 

rz obcych, a oowet wrogich elemen­
tów. Nie zwrócił na to uwagi Ko­
mitet Miejski w Piotrkowie. Kie­
rownictwo podstawowej organizacji 
PZPR, niestety, kontynuowało da~ 
ne, niedobre tradycje. Nie tylłl'I), 

że nie ocz:vnczano szeregów partii, 
że wykazywano karygodny brak 
czujności wewnątr.zpartyjnej, ale 
w dalsz.,n .cią~u odbywało się 

przyjmowanie nowych kandydatów, 
bez anaJizy. ' be;i; zastanowienia się 
czy ludzie d zasluruJą w pełni na 
miano PZPR-owców. Od 1948 roku 
przyjęto do organizacji partyjnej 
40 członków i 30 kandydatów. Stale· 
więc rosła 1 rośnie nadal ilość 
członków partii, wzrasta niezdrowo 
organizacja, która zatraciła zupeł­
nie swą prżodującą i kierowniczą 

rolę w ·zakładzie. 
Lenin uczy: •• Partia. różni 11fę od 

innych oddz.lałów klasy robotni­
czej przede wszystkim tym, ie nie 
jest ona. :iwyklfm oddziałem, lecz 
odclzialem czołowym. oddziałem 

świadomym, marksistowskim od­
działem klasy robotniczej, uzbrojo­
nym w majomość tycia społecznego, 
w znajomość praw rozwoju tycia. 
społecznego, w snajomość praw 
walki klasowej l zdolnym wouec 
tego do prowadzenia za sob~ kla:sy 
robotniczej, do kierowania jej wal-
ką". . 

Jasne, że organizacja partyjna 
huty „Kara" nie spełnia roli przo­
dującego oddziału załogi, ponieważ 
w skład jej wćhodu.l zbyt wielu 
członków załogi, ponieważ w więk-

• szości JOiie są to ludzie przygotowa­
ni do wstąpienia w szeregi partii, 
ponieważ erganizacja ta przestała 
być tutaj czolovtym oddziałem, a ma 
charakter masowej organizacji. 

Ten powaiD:r molnftlt nie r.ostał 

Jednak popn;edzony 'pr&Clł muowo­
polityczną w zakładzte, nie wYjaś­
Dliono robotrrlkom, w jak.Lm celu 
przeprowadzona została rewizja 
norm i jak obecnie należy podnieść 
wydajność pracy, rozwinąć współ­
zawodnictwo, racjonalizatorstwo. 
Sprawie norm nie było poświę­

cone a.ni jedno zebranie partyjne. 
Następstwa tych zaniedbań da.ją Się 

odczuć do dziś dnia. Pewna częM 
załogi nie wykonuje dziennych pla­
nów produkcyjnych. Na skutek te­
go obniżyły się zarobki niektórych 
robotników. Organizacja partyjna 
nie wywarła nacisku na kierownic­
two techniczne, aby w ślad za rewi. 
zją norm podąfyło usprawnlenit;! 
produkcji. Organizacja partyjna 
zajmuje w tej sprawie oportuni­
styczue stanowisko. Nie widać żad. 
nych wysiłków, żadnych starań o 
poprawę tego stanu. 

Agitatorzy i grupy partyjne nie 
wykazują żadnej działalności. W 
<>kresieaJ>rzejściowych trudności na 
rynku ~ęsnym w zakładzie pano-

szyły 1ię wrogie plotki, którym ak­
tywiści partyjni nie dawali żadne­
go odporu. O niskim poziomie 
członków partii świadc;i;y słaba dy­
scyplina. Na zebraniach partyjnych 
występuje karygodnie niska frek. 
wencja. Na ostatnie zebranie od­
działowej organizacji Nr 3 przyszło 

zaledwie 12 procent członków, na 
zebranie podstawowej organizacji 
stawiło się 15 procent członków. W 
stosunku do nieprzestrzegających 

dyscypliny pa!.'tyjnej nie wyciąga 

się żadnych konsekwencji. Bardzo 
fle przedstawia się sprawa płacenia 
składek partyjnych. 40 proc. człon­
ków organizacji huty „Kara" od 
szeregu miesięcy nie spełnia tego 
podstawowego obowiązku, niektórzy 
nie płacą składelt już od 8 miesię­
cy. 

W tutejszej organizacji partyjnej 
widzimy szereg niepowołanych ele­
mentów: tow. Józef Kardas prowa­
dzi handel prywatny, tow. Macie­
jak dotychczas jeszcze nie zrozu­
miał znaczenia zjednoczenia ruchu 
robotniczego. Takich „partyjników" 
znajduje się tutaj wielu. 

Kierownictwo organizacji partyj:. 
nej, kolejno następujący po sobie 
sekretarze, nie zajęli się uzd.rowie. 
niem tych nienormalnych stosun­
ków. Trudno doprawdy uorurr.iieć, 
dlaczego Komitet Miejski w Piotrko­
wie w ciągu siieregu lat tolerował tę 
sytuację w hucie ,,Kara", dla:czego 
nie s.powodował OC!Zyszc:zenia orga­
nizacji partyjnej z obcych elemen­
tów dla wzmocnienia jej roli w za­
kładzie pracy. Komitet Miejski o­
bojętnie patrzył na to i patrzy w 
dalszym ciągu, jak organizacja par­
tyjna w hucie „Kara" rozrasta się 

nienormalnie, jak wstępują w jej 
szeregi ludzie, którzy wcale na to 
nie zasłużyli, jak brak tu pracy nad 
podniesie~1iem poziomu członków 
partii. Stanowisko KM w tej spra­
wie jest doprawdy niezrozumiałe, 

świadczy o braku czujności, braku 
odpowiedzialności za powierzone 
jego opiece zakładowe organizacje 
partyjne. Sytua.cja w hucie „Kara" 
wymaga szybkich 1 radykalnych 
zmian. 

S. CZARNECKA 

Usprawnić al,cję sprawozdawczą 
ze Zlotu- Berlińskiego 

Minęło już szereg tygodni od za­
kończenia III $wiatowego Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokój, Zlotu, 
który był wspaniałą manifestacją 
młodzieży całego świata w obronie 
pokoju i wolności. Delegaci 104 
krajów wymienili między sobą do­
świadczenia w walce o szczęśliwe 
życie młodzieży. Powróciwszy do 
swych domów dzielą się z kolegami 
tym, co widzieli i .sły~eli, czego się 
na Zlocie nauczyli. 

tażystów i spekulantów. W kampa- prelegenci słabo podkreślają zada­
nii sprawozdawczej ze Zlotu winni nia, jakie- stawia przed młodzieżą 
wziąć udział nie tylko delegaci, któ- Zlot Berliński, że na zebraniach 
rzy uczestniczyli w Festiwalu Ber- sprawozdawczych nie śledzi się re­
lińskim, lecz również delegaci na alizacji zobowiązań produkcyjnych, 
zloty dzielnicowe, agitatorzy ' pre- podjętych z okazji Zlotu. Błędem 
legenci, czerpiąc z zebrań sprawo- jest, że na niektórych zebraniach 
zdawczych materiał dla indywidu- nie odczytuje się tekstu ślubowania, 
alnej i zbiorowej agitacji. Kampania zło:i.oncgo przez delegatów postępo­
polityczno-wyjaśniająca po Zlocie wej młodzieży świata. 
Berlińskim powinna przyczynić slę Zarządy fabryczne nie uaktywni­
do wzmocnienia nnszej organizacji, ly jeszcze agitatorów w celu wy­
do jej dalszego rozwoju. . jaśniania znnczeni!l Zlotu szerokim 
Należy stwierdzić, że zebrania po- masom młodzleży. Zarządy fabrycz­

zloto\_ve. na. terenie ~odzi nie _2!lWS7.e ne i zarządy dzielnicowe powinny 
spełma.ią swe zadarua. \'~'ynika t~ staranniej ni:i dotychczas kontrolo­
ze słabego przygotowania zebran wać przebieg zebrai1 pozlotowych. 
p1•zez niektóre zarządy kół. Zal.'Ządy Powinny star.ić się o to, aby zebra­
fabryczne nie staraj~l się nadać ze- nh miały charakter ciekawy, inte­
braniom sprawozdawczym form resujący, atrakcyjny dla młodzieży. 
atrakcyjnych, nie organizują ich w Aby stawiały przed zakładowymi 
charakterze wieczornic, nie wy- organizacjami ZMP-owskimi kon­
świetla się filmów, mlodziei nie kretne zadania w dziedzinie walki 
śpiewa piosenek. Ponieważ zebrenla 0 produkcję i w pracy masowo-po­
są nudne, nic dziwnego, że bJerze w litycznej. 
nich udzlał niewielka ilość młod1.ie-
ży. Niedostateczną propagandę pro-
wadzą zarządy fabryczne wokół ze-

CZ. PABIANEK 
łnstr. Wydz. Org. Z?. ZMP 
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Artyści Drezdeńskiego Teatru Państwowego 
pozdrawiajq naszych czytelników 

Artyści Drezdeńskiego Teatru I stępach w Łodzi - opuszczając na-
Państwowego, którzy bawili w u- sze miasto riadesłall nam pismo, w 
biegłym tygodniu na gościnnych WY- którym czytamy: , 

„Pn:ebywając:v w Polsce członkowie zespołu Państw. Teatru Dres­
dcńsktego pozdrav. . .lją czytelnik6w „Głosu Robotniczego„, wyratająe 

życzenie, aby przyjaźń mlędr;y narodami polskim l niemieckim zacie• 
śnlala się coraz mocniej". 

Na zdjęciu: artyści Teatru Drezdeńslaego .ieg11a11i przez: p!tblic.rność łódzką eo 
wkończeniu $Zl!tki p.t. „Emilia Galotti". 
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A oto szereg przykładów, świad­
ezącycb o tym, że organizacja par­
tyjna huty „Kara" nie spełnia 
swych '.t!ldań, że nie jest czynni­
kiem kierowniczym, mobilizującym 
załogę do walki. o plan. W maju br. 
przeprowadzono w hucie rewizję 
norm. Stare normy okazały się nie. 
realne. Podwyższono je o 16 proc. 

Takie zadania stanęły i przed de­
legatami nm;zego kraju. Aby umoż­
liwić młodzieży zapoznanie się z 
przebiegiem i wspaniałymi osiąg­

nięciami Zlotu, we wszystkich z::i­
kładach pracy, jnstytucjach i szko­
łach przeprowadzane są zebrania i 
masówki, w których biorą udział 
uczestnicy Festiwalu Berlińskiego. 
Zebrania te mają bardz9 poważne 
znaczenie. Pracująca i ucząca się 
młodzież powinna zapoznać sit: na 
nich z przebiegiem Swiatowego Zlo­
tu, z jego uchwałami. Zebrania P-O­
rilotowe powinny mobilizować mło­
dzież do dalszej walki o pokój, do 
wzmożenia walki o wzrost wydaj­
noścl pracy, o rozwój współzawod­
nictwa, o oszczędność, o dobre wy­
niki w nauce. Zebrania te winny za­
ostrzać cztijność wobec machinacji 
wrogów klasowych, szpiegów, sabo-

brań sprawozdawczych. W Zakła­
dach Metalowych Nr 7 np., gdzie za­
rząd nie zadał sobie trudu, by przy~ 
gotować młodzież i powiadomić ją 
zawczasu o zebraniu, przybyły za­
ledwie 4 osoby. Podobnie było w 
Zakładach im. Łukasińskiego. Do-

Załoga cukrowni w- LeślllierziI 

/ulian Tuwim 

T_ajemnicze zniknięcie poety 
• 

Dowiedziałem się parę dni temu 
o wstrząsającym wydarzeniu. W 
Warszawie znikł poeta. I byłol>y 
ostatecznie pół biedy, gdyby znikł 
ot tak sobie, troszkę, częściowo. 
Ale paeta. o którym mówię, :z.nikl 
kompletnie, zupełnie, absolutni~. 
Ani słychu, ani dychu! Stzulca1 
wiat111 w polu !.„ 
Przepłakałem parę nocy nad lo­

sem nieszczęśliwego warszawskie­
go poety, gdyż tajemnicze jego 
zniknięcie (co tu ukrywać!) przy­
prawiło mnie o rozpacz - rozpa~z 
tym większą, że tym poetą jest ni~ 
kto inny, tylko„. ja! 

W czasopiilmie londyńskim „The 
Times Litcrary Supplement", z d-:. 
24 sierpnia br. ukazał się artykuł 
pt. „Bchind the Iron Courtain'' 
(„Za żelazną kurtyną"), a w nim 
zdanie następu,iące: 

„Julian Tuwlm, Poland's leading 
poet, has complełely disa.ppeare1l 
from the łiterary scene in Wal'­
saw". 

W dosłownym przekładzie znaczy 
to: „Julian Tuwim, czołowy poeta 
Polski, znikł zupełnie z literackiej 
widowni Warszawy". 
Tę samą wiadomość podały te7, 

jako cytat z wyżej wymienionegrJ 
pisma, emigracyjne bumbumowe 
bibisiaki... 
Mówiło się tam wprawdzie i pi­

sało o zniknięciu z pola działalnoś­
ci literackiej, ale plotka, jak wia­
domo, nie bardzo się liczy z „niu­
ansami", jakie zachodzą między 

zniknięciem z życia literackiego, a 
zniknięciem w dosadniE>jszym, że 
tak Pow~em, sensie. Londyńskie i 
nowojorskie trupiszony emigracyj­
ne, w braku innej roboty1 zaczną 
„wyprowadza.:: wnioski„, „snuć do­
mysły" - i tylko patrzeć, a do­
wiem się, że na przykład siedzę w 
ciupie.„ W zwycz;ajnej? Nie. W 
„krwawych lochach". W Warsza­
wie? Skądże! W Jakucku. Bo taka 
już jest natura każdego łgarstwa, 
że lubi obrastać „siczegółami". 
Pięć lat temu, w kilka tygodni po 
moim powrocie ze Stanów Zjedno­
czonych, dowiedziałem się (nie żar­
tuję), że: 1) uciekłem do Szwajcal'il. 
2) przyłapano mnie, gdy próbowa­
łem zwiać do Finlandii, 3) oddałem 
się pod opiekę jednej z zachodnich 
ambasad„. 

Ale przypuśćmy, że wiadomość 
•podana przez angielski tygodnik 
nia obrośnie żadnymi .fantasmago­
riami i pójdzie w świat tylko w tej 
formie i treści, w jakiej ją wydrn-

kowano i n.a falę radiową puszczo­
no, tj., że przestałem brać udział 
w polskim życiu literackim. Nie 
wiem, czym bardziej gardzić w tym 
nędznym kłamstwie: jego cyniz -
mem, głupotą, czy perfidią? Bo za­
stanówmy się: autor artykułu, lub 
jego londyński informator z wia­
domych sfer, wybiera za obiekt 
swego kłamstwa pisarza, który od 
chwili powstania Polski Ludow?.j 
manifestuje WYraźnie swój pozy­
tywny stosunek ~o tej Polski i jej 
rządu. Jeżeli więc „znikł", przesfał 
działać, wycofał si~ (czytaj: wyco­
fali go), to co to znaczy? Znaczy 
to: „Patrzcie, nawet on, który itd„ 
itd„ nie wytrzymał, zamilkł, usunął 
się (czytaj: usunęli go) etc. etc.". I 
kiedy się t~ brednię rozgłasza! 
Właśnie w okresie, kiedy ów pisarz 
otrzymuje najwyższe odznaczenie: 
Państwową Nagrodę Literacką I 
stopnia! Właśnie wtedy, kiedy na­
kłady jego książek osiągają wyso­
kość, o jakiej się żadnemu współ­
czesnemu poecie angielskiemu nig­
dy nie śniło: blisko milion egzem­
plarzy w ciągu pięciu lat - gdv 
w okresie międzywojennym, tzn. 
w ciągu lat dwudziestu, wszystkie 
nakłady wszystkich jego książea 
nie dociągnęły do 50 tysięcy. Pisze 
się „znikł" o pisarzu, którego wier­
sze, przekłady, artykuły, wystąpie­
nia natury politycznej - jak rów­
nież artykuły o jego twórczości i 
wywiady z nim - znaleźć mOŻI.t'ł 
w dziesiątkach pism polskjch. O 
pisarzu, którego nazwisko aż za 
często figuruje na afiszach teatral­
nych. O pisarzu, którego wierszy 
dzieci uczą się w szkołach - któ­
remu radio poświęciło audycją 
właśnie w dniu, gdy się błazeńskie 
kłamstwo ukazało w „The Tim~s 
Llterary Supplement" - wreszcie 
o pisarzu, którego blisko dwadzie­
ścia książek jest w obiegu - I któ­
ry pnygotowuje dziesięć innych, 
nowych„. 

Jeżeli to wszystko razem nazywa 
się po angielsku „completely di­
sappeared", to widocznie w języku 
tym zaszły jakieś tajemnicze zmia­
ny, przez żaden słownik dotych­
czas nie zanotowane„. 
Należy przypuszczać, że język 

Szeksph'a zamerykanizował się już 
nie do poznania.„ A jednocześnie 
- „spolonizował" się.„ pod naszep 
tem usłużnych „informatorów": o­
wych błąkających sie w Ion :lyń­
skiej mgle bezrobotnych, żałosnych 
trupiszonów.„ - · • 

piero na lltarąnnie przygotowaną w 
innym terminie masówkę przybyło 
100 młodych robotników. W ZW AT 
bardzo słabo przygotowano referat 
sprawozdawczy, nie nakreślono za­
dań wYPływających z uchwał III 
światowego Zlotu Młodych Bojow-
1;ików o Pokój. 

iest gotowa do kampanii" 

Natomiast w tych zakładach, 
gdzie zarządy doceniły znaczenie ze­
brań sprawozdawczych, prowadziły 

szeroką akcję propagandową, w ze­
braniach tych wzięło udział wiele 
młodzieży nie tylko ZMP-owskiej, 
ale i niezorganizowanej. Do ZPW 
im. Waryńskiego przybyła młodzież 

nawet .z innych zakładów. Podobnie 
było w Zakładach im. Kunickiego. 
Uczestniczka Zlotu, kot Dobruszek, 
dzieląc się z młodzieżą swymi wra­
żeniami i spostrzeżeniami, wskaui­
ła na zadania, jakie stoją przed mło­
dzieżą polską w walce o pokój. 
Udzieliła również wycz~rpujących 
odpowiedzi na liczne pytania. Mło­
dzi robotnicy Zakładów im. Kunic­
kiego zrozumieli, do czego zobowią­
zują ich uchwały Zlotu. Na zebraniu 
sprawozdawczym 16 młodych robot­
ników wstąpiło w szeregi ZMP, a 
członkowie zespołu produkcyjnego 
z tkalni A zobowiązali się zdobyć 
odznaki SPO, chcąc podnieść swą 
sprawność do pracy i obrony ojczyz­
ny. 

Przygotowania do mającej się 
wkrótce rozpocząć kamp.anii w przt:­
myśle cukrowniczym są już w peł­
nym toku. 

W cukrowni w Leśmierzu, w po­
wiecie łęczyckim, remonty dobiegają 
końca. Ofiarna załoga zakładu, pod 
kierownictwem organizacji partyj­
nej i przy współudziale związków 

zawodowych, toczy zwycięską wal­
kę o terminowe zakończenie remon­
tów, o to, by w nadchodzącej kam­
panii zająć jedno z czołowych miejsc 
wśród placówek tego przemysłu. 

Do chwili obecnej wykonano Jut. 
99 proc, zaplanowanych remontów. 
Urządzenia transportowe, które w 
pracy zakładu odgrywają niezwykle 
ważną rolę, są już całkowicie go­
towe do użytku. Sprawdzono 1 na­
prawiono 150 km. torów kolejki, któ­
ra łączy cukrownię z rejonami bu­
raczanymi. Przygotowano tabor ko· 
lejowy. Dobiega końca naprawa kot­
łowni itp. 

Niemal wszystkie roboty wykona­
ne zostały własnymi siłami, tj. sta­
łej załogi, składając~j się z 300 
pracowników. Przodują w pracy 
członkowie partu, swą ofiarnością 

Reasumując dotychczasowe 
świadczenia frzeba stwierdzić, 

do- i entuzjazmem świecą przykładem 

że bezpartyjnym. Agitator, Stanl-

Przodująca tkaczka z ZPB im. Róży Luksemburg 
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Relerza Slusareli, tkaczTu1 z ZPB im. Ró.iy Luksemburg daje srvym towarzyszom 
P,rzyklad ofiarnej pracy. osiqgajac za~zczy111e ·cyniki rroduhcyjrie-139,4 P,TOC, 

sław Pi.sera - majster oddziału wy­
parków, wraz z pomocnikiem, Fran­
ciszkiem Kopką, uzyskują przecięt­
nie 200 proc. normy, ~lusarz, Brv­
nlsław Wieluński, wykonuje normę 

w 150 proc., Wojciech Łuczak. li­
czący 63 lata, zatrudniony przy na­
prawie wagonów kolejowych, wy­
rabia przeciętnie 170 proc. normy. 
Bezpartyjny majster kotłowni, Sta­
nisław Wawrzyniak, wraz ze swą 

brygadą wypełnia 150 procent nor-
my. 

Poczyniono r6WQ.ież udogodnie­
nia, wpływające na usprawnienie 
pracy l obniżenie kosztów własnych. 
Zastąpienie starej rynny transpor­
towej spławiakiem. przyniesie za­
kładowi około 200 tysięcy zł. osz­
czędności, inne usprawnienia zmniej­
szą koszty własne o ponad 86 łys. 

złotych. 

Osiągnięcia te umożliwiła ~ozleg­
ła akcja uświadamiająca, prowadzo­
na przez organizację partyjną oraz: 
żywa działalność agitatorów wśród 

bezpartyjnych. Osobisty przykład 

takich towarzyszy, jak: Piscra, Wie­
luń.ski czy Łuczak - to również 
jedno ze źródeł sukcesów załogi cu­
krowni w Leśmierzu. 

Egzekutywa organizacji partyjnej 
nie zapomina także, że dotychcza­
sowe osiągnięcia stanowią tylko 
nieznaczną część zadań, stojących 

przed zakładem. Najpoważniejsza. 

praca_ nastąpi dopiero z chwilą 

rozpoczęcia. kampanii i trwać będzie 
aż do jej zakończenia. Dlatego naj­
bardziej świadomi spośród agitato­
rów docierają już od dłuższego cza­
su na wieś, wyjaśniając chłopom­

producentom buraków cukrowych 

doniosłe. znaczenie terminowej od­
stawy przez nich plonów do cu­
krowni Postanowiono, że buraki 

przyJmowane będą od 25 bm. 
Równocrz:eśnie rozpoczęto nabór 
małorolnych chłopów do pre.cy 
w cukrowni na okres kampanii. 
Przewiduje się przyjęcie kilkuset 
-naforolnych chfopów, którzy oboK 
stale zatrudnionych pracowników 
będą stanowić załogę cukrowni. 

Na ostatnim zebraniu partyjnYJX" 

I 

omówione zostały wyczerpująco za­
dania organizacji parfyjnej w pracy 
z robotnikami sezonowymi padczu 
trwania kampanii. 
Ważne obowiązki spaczęły na gru­

pach partyjnych, które będą w bez• 
pośrednim kontakcie z robotnikami 
sezonowymi. Okres trwania kampa­
nii zostanie wykorzystany na za. 
cieśnienie współpracy z małorolny­
mi chłopami, na zbliżenie ich do 
partii, na wychowanie ich w duchu 
socjalistycznej dyscypliny pracy I 
twórczego ustosunkowania si~ do 
niej. W tym celu urządzane bęq 

:i:ebrania w rodzaju narad wytwór~ 
eeych oraz 'pogadanki i prasówki a­
gitatorów. 

Jednym z C2ynników, który wpły­
nie na wzmoenienie więzi bezpartyj­
nych z partią, stanie się wzrost czy­
telnictwa prasy partyjnej. 

Rada zakładowa dołoży starań dla 
rozwinięcia współzawodnictwa pra­
cy. Przez popnlaryzowanle osiąg• 
oięć przodowników, stęsowanle pro­
pagandy poglądowej, dbało§~ o bez­
pieczeti.stwo i hi&"ienę pracy oras 
&prawy bytowe robotników, nlew4t­
pliwie można będzie uzyskać peln" 
mobilizację załogi. 

Organizacja partyjna i klerownJ,c­
two zakładu nie zaniedbały tych 
wSllyStkich czynników, któłe w kon­
sekwencji pozwolą na zwycięskie 
przeprowadzenie kampanii. 

Zadania tegoroczne są znacznie 
rozleglejsze ni:i: w roku ubiegłym. 

Ilość zakontraktowanych ha bura­
ków cukrowych w roku bieżącym 
wzrosła o dalszych 200 hektarów. 
Wspaniale zapowiadają się równJei 
zbiory z ha w roku bieiącym, kłóre 
oblicza się przeciętnie na 260 kwin4 
tali z ha - wobec 230 w roku ub. 
Przy łym liczba członltów zalogt w 
rb. będzie mniejsza o 200 osób. 

Ambitna załoga cukrowni w Ld· 
młer:m, kierowe.na celowo I sprę­
żyście przez partię. roznmleją,ca 

swe zaclanfa w walce o pok6J i PJaa 
6-letni, dołoży wszelkich starań, aby 
tegoroczna kamp'łnia cukrownicza 
przeprowadzonr. zt'lltała zwycięsko i 
przed terminem 

J. BUDZIRSKI 



Str. ł 

XXI tom dzieł Lenina 
Wydy już z druku przetlwnac:io-I Mądre i głębokie wskazania Le-I jak i najlepsciych tradycji polskiej Iną w celu zorganizowania tak.lego 

ne na język pol$ki XXI i XXIU nina rozwinięte i zastosowane do nauki, kultury i sztuki. Rozwija się natarcia l W7.m:tcnla w nich. wiarę 
d · l w I L · . . w zwycięstwo rewolucji prolcta-tom zie • • enm.a. nowych warunków naszego okresu patriotyczny czyn ludu polskiego, •- _,_1 .„ r......,.. eJ • 

Dwudrz.iesty pierwszy tom ze.wie- pmez genialnego teoretyka, stratega który dum.ny jest z tego, że w ofiar- Tę ka~itailną dla ruchu rewolu-
ra prace naipisane w okresie pierw- i praktyka rewolucj:l i budownictwa nym i bohaterskim trudzie mnoży cyjnego teorię, wskazującą drogi i 
azej wojny światowej między sierp- socjalistycznego--ł.owa.mysza Stalina materialne i duchowe waTtośai na- możliwości zwycięstwa socjali=u 
niem 1914 r., e grudniem 1915 r . - . są dziś potężnym orężem w wal- szego narodu i wzmaga jednooze- ':" po~czególnych krajach, rozwi1?ąl 
Tom ten jest niezwykle aktualny ce o pokój milionów ludzi w świe- śnie siły międzynarodowego obcn.u 1 iireahZ?'"':ał w prakty~e budowmc-

. , . twa soc:i.a11stycznego wielki nauczy-
dla obecnego okresu walki mHrl.onów cie. One to oswietlaJą drogę ludz.. pokoju i postępu. ciel międzynarodo-wego proletariatu, 
ludzi w świecie J>rzeciwko podżega- kości, k,tóra rCYZumie, że walka na- Nauki Lenina o patriotyzrI!'ie u- towarzys;z; Stalin. 
cz.om wojennym usiłującym Mgrą- rodu koreańskiego przeciwko impe- rzbrajają nas do walki !Ze slugusami Genialna teza Lenina - Stalina 
ł.yć świat w nowej, krwawej rzezi. rialistycznym na•jeź.dź.com jest spra- imperializmu, z niedobitkami rodzi- o możliwości IZWyc:iąstwa rewolucji 

proletariackiej w jednym z oddziel-Przeważa,jącą część XXI tomu wiedliwa i jest sprawą wszystkich mej reakcji, ze szpiegami i dywer- na wziętym' kraju stała się potęiną 
dlLieł Lenina stanowią prace wymie- ludzi miłujących pokój. One to są santami, któt-.zy - jak to wykazał bronią w walce e.e zdradą pnzywód­
rzone przeciwko wojnie imperiali- nat~hnieniem narodów dzjś, gdy niedawny proces szpiegowsko-dy- ców socjal-demokracji o zwyCię­
stycr.nej i socjalszowinirzmowi w znowu zawisło nad łudrz.kością rue- wersyjnej bandy Tatara, Kirchma- stwo socjalizmu Przyczyniła s;ę 

· bezpieczeństwo WOJ·ny, i<dy impe- .vera i innvch - w imię swych .-:a- on.a do zwycięstwa Wiel!<icj Rewo-m.iędzynarodowym ruchu ro~tni- - • luc,ji Paź.dr.iernikowej . Natchn-:la 
czym. Uzasadniają one teorię i1Jnk- rialistycwa burżuaizja Stanów Zied- snych. Pgoistycwych, klasowych in- narody rad-zieckie do w;.1!ki 0 ~oc:ja­
tykę partil bolszewickiej w za.~ad- nocwnych w swej obłędnej pogoni ~c:resów gol.owi są w każdej chwil: lizm i komunizm. Dzięki niej socja­
nien.iach w~jny. pokoju i rewolucj:. za panowaniem światowym, za no- zdradzić ojczyznę wydać ją na !izm 1.ostal już zbudowany, a budo­
W szeregu prac - ,,Zadania rewo- wymi zysk.ami i dywidendami, za łup amerykal'l:;kich i hitlero\vslcch wa komunizmu po<:tf.'p!Jje milowymi 

kn karni 
lucyJ·neJ· socJ"aldemokraCJ'1• w wo.inie nowymi źródłami surowców i ryn- imperialistów. 
europejskiej", „Wojna europejska a kami zbytu pragnie ro7..palić nową 

• Teoria fa jest również podstawą 
Lenin uczy proletariat, że lrnc:hać n:is.zego zwycięstwa, u:i:braja nas do 

socjalizm międzynarodowy", „Woj- pożogę wojenną. ojczyznę można tylko krzewiąc u- wcilki przeciwko wrogom i oportu­

na a socjaldemokracja Rosji", „O 
klęsce własnego rządu w wojnie 
imperialistycznej", „Socjalizm a 
'l'l·ojna" oraz innych - Lenin daje 
głęboką analizę przyczyn i charak­
teru wojny i określa zadania parti i 
proletariackiej oraz międeynarodo­

wego ruchu robotniczego. 

•• Wojna. europejsl<a. 
ma. wyraźnie określony 

światowa. 

charakter 
wojny burżuazyjnej, Imperialistycz­

Liczne prace umieszczone w czucie internacjonalizmu, żywiąc 
XXI tomie demaskują socjalszowi- miłość: do innych narodów i pop1e­
nizm i centryzm reprezentow;iny rając ich walkę o niezawisłość. 
przez wodzów IT Międzynarodówki W artykule „Rewolucyjny vrole· 

tariat a prawo narodów do samo­
- sługusów burżuazji. Do proc określenia", w pracy „Socjalhm a 
tych należą: „Krach Il Mięclzyna- wojna" Lenin uzasadnia prawo na­
rodówki'', „0 walec Z socjalszowini- rodów do samookreślenia, jako jJrD­

zmem", „Sytuacja i zadanie Między- wo do oderwania się i utworzenia 
nerodówki Socjalistycznej", „Rewo­
lucyjni marksiści na mii:dzynarodo­
wej konferencji socja.listyczncj 5-8 

nej, dynastycznej. Walka o rynii! i września 1915 r." i inne. 

samodzielnego pańsLwa. „Nie może 
być woJnym naród uciskający inne 
narody" (Marks i Engels). Nie może 
b~·ć soc:jalistycznym proletariat, któ­
ry godzi się z najmniejszym gwał­
tem, popełnionym przez „jego" na­

grabież cudzych krajów, dążenie do Walcząc prizeciw wszell{im opor- ród nad innymi narodami" (str. 333). 

nistom o zwycię~two social l7m\l w 
naszej ojczyźnie. 

Przekiad polski XXI tomu dziel 
Lenino jeszcze mocniej uzbroi ;:>ni­
ską klasę robotniczą do walki pne­
ciw wszelkim wrogom partii. prze­
ciw wptywom burżuazyjnej. rncjal-1 
demokratycznej i socjal - szow'ni­
stycznej ideologii. Dzieło Lenina 
prz~•c?,yni się do podn'esienia na 
wyższy poziom naszej bojowości w 
walce z siłami wojny, które po­
wstrzymać by chciały nas?. pochód 
ku socjalizmowi. Natchnie ono masy 
ludowe do ofiarnego. wytężonego i 
bohatl"r;:kiego wysiłku w walce o 
wylrnnanie naszego wielkiego, pory­
wającego Planu 6-lctniego, P lanu 
pokoju i budow:v silnej, szczęśliwej, 
soc:i:ilistycznej Polski. 

STEFAN KAŁUSKI 

• 

Trójki tkackie osiągają dobre wyniki „ 
Młodziet zatrudniona w oddziale Wkr6tce uzyskane przez nich wy. 

naszej tkalni, żywo interesuje się za· niki potwierdziły wytszo§ć pra.cy z:„ 
Jladnieniami produkcji, a zwłaszcza społowej nad indywidualne, . . Podczu 
wykonywaniem swych baz. Często w pracy pojedyńczej wyrabiali oni za• 
rozmowie między sobą ZMP-owcy za- ledwie 97 proc., a obecnie pnekra.­
slanawiali się, w jaki sposób można czają 107,7 proc. 
było by podnieść produkcję i przy· Wraz ze zwiększoną produkcją, 
spieszyć realizację planów, Zwrócili wzrosły jednocześnie i zarobki, Inni 
się więc do kierownictwa zakładów z tkacze, widząc dobre wyniki pracy ze. 
propozycją utworzenia trójek tkackich. społu trójkowego, postanowili p6jś6 
Przy wypełnianiu tego zamierzenia du- w ich ślady. 
żą pomoc okazał im salowy Palusiak. Po miesiącu zorganizowano dalszych 
Pierwsza trójka, w skład której we$Zli pięć zespołów, Nowozorganizowane 
H. Sobczak, H. Łazuchiewicz, K. B:Jn- trójki tkackie otoczone zostały szcze• 
tal, rozpoczęła swą pracę w czerwcu gólną opieką przez kierownictwo tkal-
r. b. ni. Dzięki temu poszczycić się. mo· 

Młodzi tkacze podzielili pracę mię- gą wspanialymi osiąl!nięciami. Orga­
.dzy sobą w ten sposób, aby nie po- nizowanie trójek tkackich stało się 
zwolić krosnom zatrzymywać się na I r.talym tematem zcbra1'i nas.zej załogi. 
dłuższą cl1wilę. śledzili oni każdy ruch H. · ZAGóRO\VSKI 
czółenka, każdą snującą się nitkę. ZPB im. Woltera 

Wojsko szkoli fachowców 

!)}1101vie rolHit11ih<Jw i clif,ip1l1.t· 1c slu::liie wojshmcej uczq .•ię pożytecznych za. 
irnclów, /„t1irc 01wicrajq im />O 111111s;<"zeniu szeregów, drogę do a1mn '~ 

społecznego. 
Na zdjęciu: ~luclwczP oficprs/,·iej szlo'o/y ląc-::ności. 

2duszenia rewolucyjnego ruchu pro- tunistom, Lenin uczył klasę robot­
letariatu clemokrac.ii wewnątr1, niczq sącleić o wodznch i partiach 
kra,jów, clążenie do otumanienia. nie wPdlug slów, lecoz według czy. 
rozbicia jetlnośri i ztlziesiąll:owania r.ów, uczy! d0maskownć tntcich 
proletariuszy wszystkich krajów oportunistów, jak Kautsky, Trocki . 
przez szczucie najemnych niewolni- chytrze maskujących się „rewnlu-

~ ków jednego narodu przeciwko na- cyjnymi frazes.ami". Nie tak groźny 
jemnym niewolnikom innego narodu i szkodliwy jest jawny oportunizm, 
gwoli korzyści burżuazji - oto je- od razu odpychający od siebie masy 
dyna rea.Ina treść 1 sens wojny" robotnicze, jak ta teoria złotego 
(Lenin, Dzliela, t. XXI, str. 1). środka, usprawiedliwiająca z.a po-

To stanowi~ko konsekwentnie rea­
lizowane przez Lenina i jego wiel­
kiego kontynuatora, towan~ysza 
Stalina, sprawiło, że Pol:;ka dwu­
kroln ie ot r7.yma ta wolność z rąl< 
zwycięskiego proletariatu rosyjskie­
go i że dziś budujemy niezawislą, 
v;olną od wyzysku Polskę socjali­
styczną. 

Tom XXI rmwiera historyoz.ny 
artykuł „O haśle stanów Zjedno­
czonych Europy" napisany w sierp­
niu 1915 roku. 

Więcej troski ~ skup zboża i kontraktację 
Dobryszycach 

Opracowując: taktykę rewolucyj- moc.ą rzekomo marksistowskich stó­
nej partii marksistowskiej w okre- wek oportunistyc:zną praktykę, do­
łie wojny imperialistycznej, Lenin wodząca rLa pomocą sa:eregu sofizma­
ostro potępił 1 poddał krytyce błę- t6w przedwozesności działań rewo-
dy, WYpac:zenia, plątaninę teoretycz- lucyjnych itd. · 

W arty~ule tym Lenin wykazuje, 
że „Stany Zjednoczone Europy to 
por1>zumienie ka.pitalistów europej­
skich tylim co do tego, w jaki spo­
sób wspólnie dławić socjalinn w 
Europie, wspólnie bronić nagrabio­
nych kolonia •.• " (str. 360). ną tzw. pacyfistów, któmy 'VYPO- Oiyż ta głęboka charakterystyk11 

't>:iiadając się pmeciw wojnom w o- socjaldemokracji nie zachowała 
góle - demobilirwwall masy w ich dziś pełnej aktualności? 

Bieg roa:woju historycznego calko­
wicie potwierdza słuszność leninow­
skiej chal'akterystyki hasła „Sta­
nów Zjednoczonych Europy" w wa­
runkach kapitalizmu. Hasło to lan­
sowane dziś przez amerykal'l.skich 
imperialistów służy do rozszerzenia 
niepohamowanej ekspansji, do berz.­
ceremoni.alnego naruszania suwe­
rennych praw narodów. Toteż doziś 
hasło „Stanów Zjednoczonych Euro­
py" usilnie propaguje piewca ame­
kańskiego imperializmu, zaciekły 
'"lróg socjatizmu i podżegacz do no­
wej wojny - Churchill. 

walce o pokój, ułatwi.all burżuaz..Ji Socjaliści spod znaku Attlee, Mor-
realizować grabieżClle plany. r1sona, Mocha, Schumachera, Sara-
„Jedną !I fono oszukiwania klasy gata, Zaremby i :innych pnz:eszli dziś 

robotniooej stanowi pacyfizm i ab- całkowicie na słuźbę imperiali=u 
atrakcyjne głoszenie pokoju... amerykańskiego , rze szczególną nik-

Propaganda pokoju w czasach o- crzemnością spełniając tunkaję agen­
becnyc:h, której n.ie towarzyszy we- tów imperialistycznych w ruchu ro­
!l'.wanie do rewolucyjnej akcj'i mas, botnimym. Są oni najbardziej wy­
może tylko siać rz.łudzenia, demora- sunjętym oddziałem w przygotowy­
lirzować proletariat przez wpajanie waniu nowej wojny i &pecjalistam: 
mu zaufania do humanitarności od oszczerstw i fałS!Zów pr-.reciw 
burżuazji i robić zeń igraszkę w rę- :Związkowi Radzieckiemu, krajom 
kach tajnej dyplomacji krajów wo- demokracji ludowej i ruchowi ro-

H istoryczne znaczenie artykułu 
.,O haśle Stanów Zjednoczonych 
Europy" polega przede wszystkim 
na tym, że została w n im sformuło­
wana genialna teza, mająca pod-jujących" (str. 161). botniczemu. 

• • • stawowe rmaczenie dla teorii i pnk- I 
tyki rewolucji, o możliwości zwy- I 

Lenin wzywał klasę robotniczą, 

by nie dała się rzatruć jadem srzo­
wi.nizmu, by potzostał.a wierna sztan­
darowi internacjonalizmu. Najważ­

niejscz.ym zadaniem prawdz:iwych 
internacjonałi3tów - wskazał Lenin 
- jest przekształcenie wojny impe­
rialistycznej w wojnę domową, pro­
pagowanie rewolucji socjalistycznej. 

Lenin opracował teorię o wojnach 
sprawiedliwych i niesprawiedliwych. 
Wskazał, że re~·olucjoniści proleta­
r iaccy wjnni występować nie prze­
ciw wszelkiej wojnie, lecz jedynie 
przeciw wojnie zaborczej, łupieżcrzej, 
niesprawiedliwej, imperialistycznej, 
mającej na celu podbój i ujarzmie­
n ie obcych krajów, obcych narodów. 
Jeśli zaś chodzi o wojnę nie zabor­
crzą, woj.nę wyzwoleńczą, mającą na 
celu obronę narodu przeciw próbom 
ujarzmienia go, bądź wyzwolenie 
ludu spod jarzma kapitalizmu, bądź 
też wyzwolenie kolonii i krajów za­
leżnych spod ucisku imperfalistów 
- tego rodtzaju wojnę, jako wojnę 
sprawjedliwą, rewolucjoni.ści winni 
popierać. 

Oi:nawiany tom dzieł Lenina za- cięstwa soejal'izmu początkowo w 
wiera piękny artykuł „O dumie na- kilku krajach lub nawet w iednym, 
rodowej Wielkorusów". Lenin pod- oddzielnie wziQtym kraju. 
kreśla w nim, że obs.zarn.icy i ka- ,,Nierówi;tomicrność rozwoju eko-

nomicznego politycznego - oto 
pitaliścii obłudnie wysuwają hasła bezwzględne prawo kapitalizmu. 
miłości i obrony ojczyzny, „mówią, Stąd wynika, że m1>żliwe jest zwy­
rnzprawiają, krzyc:czą o narodowości, cięst~vo socjalizmu pocz~tkowo w 

0 ojczyźnie (st.r. 95) a w rzeczywi- niewielu .lub naw~t w J.cd~ym, z 
' . . . . osobna wzietym kraJu kap1taitst:vcz-

slości oszukują masy, ogr.abtaJą roz- 1 nym" (str. ·360). 
ne kraje i zarabiają na czbrojeniach w swej klasycenej pracy „Krótki 
olbrzymie sumy. W przeciwieństwie Kurs Historii WKP(b)" towarzysz· 
do obszarników i kapitalistów lud Sfruin wskazuje na olbrzymie zna­
żywi prawdziwą gorącą miłość oj- czenie .. now~j ~eninow~kiej t.~rii ~~-1 

' wolUCJJ sociallstycweJ, teol'llt mozl1-
czyzny". wośc:i zwycięstwa socjalizmu w po-

„Koehamy swój język i swoją oj- szczególnych krajach, warunków 
czyuu:;, pracujemy najwięcej nad tego zwycięstwa, perspektyw tego 
tym, aby jej masy pracujące (tj. zwycięstwa. 
dziewięć d1Jesiątych jej ludno:;;ci) Nieocenione znaczenie leninow­
podnie:>ć do poziomu świadomych sit.lej teorii rewolucji socjalistycznej 
demokratów i socjalistów". polega nic tylko na tym, że wzb~-
Piękne i głębokie myśli Lenina o gaciła ona marksizm w nową teorię 

patriotyzmie i dumie narodowej są i ro7•.N'inęla. go. Znaczenie ,jej polega 
nam szczególnie bliskie d1Zisiaj, gdy również na tfm, że daje ona rewo­
w wyniku zwycięstwa władzy Judo- lucyjną perspektywę proletariuszom 
wej w naszej ojczyźnie rośnie i po- poszczególnych krajów, budzi ich 
głębia się w szerokich masach u- inicjatywę w sprawie natarcia na 
czucie dumy zarówno rz bohaterskich własną buriua.zję narodową, uc'ly 
tradycji polsl~iej klasy robotniczej, ich wykorzystywać sytuację wojen-

Bolączki Ozorkowskich Zakładów Przemysłu BawełnianBRO 
Tyle się u nas mówiło 0 przyczy-1 Niestety, stwierdzić musimy z obsługą. W rezultacie samochód po 

nach nie\vykonywania planów przez przykrością, że obie te sprawy po- 2 kursach wracał bez kilograma 
Ozorkowskie 'zakłady Przemysłu zostawiają u nas wiele do życzen.ia. prz()dzy, za trzecim razem otrzyma­
Eawełnianego, 1ecz, j~k dotychczas, Sta.n ten w~rawdzie ulega ~t~pmo- liśmy 37 kg przędzy. Z powodu bra. 
nikt nie poruszył pewnych zagad- weJ poprawie, lecz całkowicie me ku omawianej przędzy mi~liśmy po­
nień, moim zdaniem, mających bar- został jeszcze zlikwidowany. . stoje, przewijarki wybierały n::ij-
dzo duży wpływ na stan obecny. A oto dalsze nasze bol.ączk1: ~a-

T. SZPRUCH 
CPB w Oznrknwłe 

d P ł B ł m mniejsze nawet odpadki, zaliczano A więc przede wszystkim sprawa kła y . rzemys u ~we manego 1 . 
skrętów i obrotów Utrzymanie wła- J Stalina w Łodzi w znacznym im godziny, a prz~dzy jak nie było, 
śc:iwych obrotów na tkalni i w przę- stopniu z~rywają nam ~asze plany tak nie było. 
d aln·ach to J'eden z warunków produkcyJne - przez m~dotrzyma- Weź.my sprawę wykonania pla-z 1 . b . , d ta ędzy wykonania baz. Utrzymanie skrętów me zo ow~ązan na os wę prz . nów w naszych zakładach wszyscy 
to drugi ważny warunek wykonania o:nowoweJ.. P~·zędza ta :iadchodzi głę')oko do serca, a z całą pewno-

. d t merównom1erme - w duzych od-baz. Na ten odcinek po s awowa h SC:!'\ zostaną one wykonane i to 
. . t . d 1,, j ra stępac czasu. orgamzacia par YJna, yre~c a , - , . . . z nadwyżką. 

da zakładowa i kierownictwo wraz Był~ r~wnie~ w~padki, ze po ~o-
z majstrami musza zwróc:ć szcze- rozumientu .telefomcznym posyłallś-1 . 
gólną uwagę, my samochod 3-tonowv z 3-osobową 

trzody chlewnej w 
W gm1me Dobryszyce w pow. ra­

domszczańskim, skup zboża i kon­
traktacja trzody chlewnej nie mają 
właściwego przebiegu. Przyczyną 
tego jest słabe zainteresowanie tymi 
akcjami ze strony Komitetu Gmin­
nego i GRN. Skup zboża, jak i kon­
traktacja trzody chlewnej na 1952 
rok dokonują się żywiołowo. Błędy 
te dają się zauważyć w wykonaniu 
planu skupu zboi.a. Ponieważ. plan 
~kupu zboża za miesiąc: sierpień zo-

słaba aktywność kierowników grup 
hodowców. Ograniczają się oni je­
dynie do przeprowadzania zebrań 
gromadzkich. Natomiast nie przy­
stąpili jeszcze do zawierania umów 
lrnntraktacyjnych. 

W gromadzie Dobryszyce kierow­
nilc grupy hodowców, Smarzyński 
oświadczył, że w jego gromadzie 
żaden chło;J jeszcze nie zgłosił sję do 
niego w sprawie zawarcia umowy 
na odstawę tuczników, A przecież, 

Podobnych przykładów jest wie­
le. KG i GRN nie dopilnowały, aby 
kierownicy grup hodowców byli 
właściwie poinstruowani, nie zapew­
niły kontroli nad ich pracą. Gmi­
na Dobryszyce posiada wielu do­
brych hodowców, którzy w roku 
bieżącym sprzedali o wiele więcej 
tucznik.ów, niż wynosi norma przy­
padaj4ca na ich gospodarstwa. 
Przykladem tego jest obywatelska 
postawa Józefy Białek z gromady 
Borowa, posiadającej 5 ha ziemi, 
która. w dniu IZ bm, przywiozła do 
pu~ktu skupu już czwartą sztukę, 
a Jeszcze w tym roku odstawi dwa 
tuczniki. 

- Kontraktacja jest dobrodzieJ-
1 stwem dla chłopa - oświadcza Józefa 
Białek, - gdyż eliminuje spekulan­
tów i zapewnia. chłopom o 5 proc. 
wyższą cenę, ulgę w podatku grun• 
towym, w 11lanowym skupie zboża 
itd., dlatego też na rok 1952 zakon­
traktuję jeszcze więcej świU. 

Adam Witkowski z gromady żaby 
posiadający 1,80 ha ziemi w roku 
bicż. odstawił 4 sztuki i powie­
dział, że na rok 1952 zakontraktuje 
znacznie więcej tuczników. 

Chłopi, gospodaruj<;cy indyll'id11al11ie i c:Jonlroll'ie spólclziel11i prod11lrcyj11ych, 
odstawiają obecnie na prmhty skupu, zaho11traJaowa11e w ciqgrt roku tucznihi, 
Otrzym11ją oni 1vcamian za wylrodoll'ane s:tnki gotówkę, lub ekwiwalent w pro­
ditkrach codziennego użytlw, ja!. na ;irzyltład: tou:ary wlókien11ic::e, węgiel itp. 
Na :cljrci11: Maria Borhorvsfoa ze wsi TY.-ola Clwmejslca, otr:ymtLje za dostarczo-

Fakty te dowodzą, że tak akcja 
skupu zboża, jak i kontraktacja 
trzody chlewnej przebiegała by 
sprawnie, lecz brak jest pracy poli­
tyczno-uświadamiającej ze strony 
I~G i Prezydium GRN. Nie wciąg­
nięto .r?,•mież do tej pracy ZMP, a 
przeciez przykłady z poprzednich 
akcji \V)'kazały, ie młodziez może 
wiele pomóc: w realizacji zadań go­
spodarczych. Organizacja ZMP w 
Dob1·yszycach nie bierze udziału 
w życiu politycznym i gospo­
darczym gminy. Do pracy tej n.ie 
wci~gnięto również ZSCh, który po­
w1men mobilizować chłopów do 
z~ci<;fkiej realizacji zada1't posta­
w10nych przed wsią. Gromadzkie 
koła ZSCh na terenie gminy nie 
przejawiają w zasadzie prawie żad­
nej działalności 

ne w ramach kontraktacji taczniki, u·ęgiel na zimę. 

stał wykonany w 205 proc., GRN 
przestała się tro.;zc:zyć o dalszy je­
go przebieg. Plan skupu zboża został 
przekroczony dzięki pełnemu zrozu­
mieniu chłopów mało i średniorol­
nych, którzy pragnęli wywiązać się 
jak najrychlej ze swego obowiązku 
cbywatelskiego. 

Osiągnięcia te uśpi;y aparat GRN, 
który nic nie robił w kierunku za­
pewnienia sprawnego przebiegu 
skupu zboża. Uważano, że jakoś tam 
będzie. Błędy te zaciążyły na wy­
lrnnaniu planu skupu w miesiącu 
wrześniu. Do dnia 13 bm. plan sprze­
daży zboża, przypadający na ten 
okres czasu, został wykonany za­
ledwie w 68 proc. Dopiero wtedy 
GRN zainteresowała się skupem 
zboża. Zaczęto szukać przyczyn. Otóż 
przyczyny znalazły się. Okazało się, 
że cztery młockarnie prywatne w 
gromadzie Gomunice, Krępa i Krę­
pa Kolonia stoją zepsute oraz że 
dwie młockarnie SOM-owskie z po­
wodu braku najpotrzebniejszych 
części wymiennych bardzo często 
rqają długie ~stoje. Tak np. jest. z 
młockarnią, ktorą przeprowadza się 
omłoty w gromadzie Dobryszyce. 

Podobny ·brak zainteresowania ze 
strony KG i GRN występuje w prze­
prowadzeniu kontraktacji trzody 
chlewnej. Do dnia 12 bm. w 15 gro­
madach zakontraktowano zaledwie 
20 tuczników. Powodem tel?o jest 

\ 

(CAF - fot. Wierucki) 

jak wynika z dalszych jego wypo­
wiedzi, w gromadzie jest wielu chło­
pów, którzy oświadczyli, że kon­
traktacja. jest dla hodowców bardzo 
korzystna, wobec czego każdą sztu­
kę będą kontraktować. Ale ob: Smu­
rzyńskl jeszcze do chłopów nie do­
tarł oczekując aż oni do niego przy­
będą. 

A . ~tern .~G winien poddać głę­
b?kieJ analizie dotychczasowy prze­
b.eg skupu zboża i kontraktacji trzo­
dy ~hle~nej, wyciągnąć z nlej od­
pow~edni~ ?'nioski, co niewątpliwie 
przyc.zym się do usprawnienia prze­
biegu tych akcji. 

W. F~OWICZ 

Mężowie zaufania dają dobry przykład 
Załoga naszych zakładów .. prowadzi I cy bez pomocy, organizując jednocześ· 

systematyczną walkę o obn~zkę I~~s~- me grupę ciągarek do obsługi 18, za· 
tow.wła:nych .. '\// walce t~J ~yrozm- miast 12 wylotów. Prządka z ob· 
ło się wielu męzow zaufania, Jak: M. rączniaków tow z. \V'oz·n1·ak · • 
Z t k L W - · k M W°' · k. • . •V , pierw a. ors a,, . . ozma , . . 1smews ·1, sza przeszła na obsługę 4 stron, pod-
ldorzy p1erws1 przeszli na obsługę nosząc zarazem J·akos'ć r duk ·· · 
8 k . R . . . . . 1 . - p o CJl l , ros1en. ozum1e1ą .om, ze wie o- zmniejszając odpadki. 
wars~tatowo.ś.ć - to , Jedna z form Musimy zmobilizować całą załogę do 
walki o o~mzkę k~szlow własnych, przedterminowego wykonania II roku 

W oddziale tkalru H. Kowalska zmo- Planu 6-letnie<ro Nalez·y h 
b 'I' ł ł d · · "' · upowszec • I izowa a ca ą swą grupę o zmmeJ- nić dobre metody pracy . . f · ·1 ś · d dk' · b. · męzow zau a­szema 1 .o ci 0 pa ow 1 W,Yr~ 1ama nia i propagować je na każdym odcin-
do. końca wątku. Ob. M. W1ś~iewska ku produkcyjnym. 
wraz ze swą grupą postanowiła wy- Jez· eli' \V"zyscy oto 1 · ' • 
k · k d k · · " . czą na ezy,ą op1e-
orzysta~ ro~na °. ma simu~, me ką powierzony . im odcinek rac 

opuszcza-Jąc ich am na chwilę bez ze..iazl<owei' 1• · • • " p )'. · · · d W · · , pow1ązą się z 6 rupam1 wazme1szego powo u. . grupie leJ pa.rty)·nym1' lo 1' t 1· .· I 
l'k 'd łk · · b 1 , n ewą piwie pan na z 1 w1 owano ca ow1c1e ume anc- rok 1951 „,y1. t · d 

t · ł 'k · „ r:onany zos ame z na • wo 1 az1 owame. w żk 
W przędzalni średnioprzędnej wrze- y <\o 

cieniarka, tow, E, Zielińska. zairicjo-
wała orzeiście na obsłu~ę wrzecienni· 

CECYLIA STRóJW ĄS 
Przew. Rndv 7.ikladoweJ 

ZPB im. Okt·zel 

I 
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Zakładach • 
koła TPPR 

Strzelczyka DZIELNICA G0I{NA - LEWA. Dz.1-
siaj o godz. 16,30, w lokalu KD G6r­
na-Lewa przy ul. Wigury 4-6 odb!l­
dzie się seminarium dla organizato­
rów grup partyjnych. 

do rozpoczęcia nowego roku. akademickiego w im. 
Do organizacji TPPR należy pra-1 legentów wchodzą przodownicy pra­

wie cała załoga ZakJadów Im. cy, aktywiści partyjni. Jeden z nieb, 
Strzelczyka. Zarówno regularne tow. Komosiński, został niedawno 
opłacanie składek członkówskich przewodniczącym zarządu dzielni· 
ja:k i frekwencja na zebraniach cowego TPPR. 

DZlELNICA !lRODMtESCIE - PRA­
WA w dniu 20 bm. o godz. 16130 w 
lokalu dzielnicy przy ul. Gdańskll!j 
75 odbędzie się odpra\\'a I I U sekre­
tarzy podstawowych l oddzlalowych 
organlzac.li partyjnych. 

Mi'łSO jest, lecz sklep 
zamknjęty„. 

Dziwne zwyczaje paauj4 w skle­
pie . CZ\='~ls Nr. 47 przy ul. Piotr­
kowsklcl 163. W dniu 26 bm. mi­
mo ie w sklepie było mięso i wę­
dliny - w dostatec!nej ilości, ob­
słufa sklepu zrobiła sobie pn:er• 
wę obiadową oj. godz. 12,15, a nie 
jak zwykle o godz. 13, Robotnicy 
spieszący do pracy na drugą zmia­
nę, chcąc po drodze wykupić mię­
so na bony, zastawali drzwi skle­
pu zamknięte. 

Pończochy sprzedawano, 
ale tylko „znajomym" 

Od dłuższego czasu w sklepie 
MHD Nr. 51 przy ul. Narutowicza 
Nr. 2, nie można było otrzymać 
pończoch. Dopiere Państwowa In­
spekcja Handlowa po przeprowa­
dzonym dochodzeniu stwierdziła, 
że poi1czochy były i sprzedawano 
ję, lecz tylko znajomym po odpo­
wJednfo wyższe! cenie. 

Kosz - śmietnik 
Na terenie m. Lodzi nieomal n11 

ka~dym ptzysC&nku jest koszyk na 
śmieci. Lec11: cót z tego, gdy się 
ich nie optó:in!a. Dozorcy domów 
oglądają się na l'rlPK, a MPK na 
dotorców. W wyniku tego „oglą· 
dania się" nikt śmieci z koszów 
nie wybiera. 

' ... ~~ 
Św.latło będzie 

Pre1!ydium Rady Narodow•J m. 
Lodzi w odpowiedzi na notatkę z: 
dnia 13 bm: pt. „Lamp}' są, a 
śwletła nie ma", wyjaśnia, Ze htia­
tło nie paliło się z powodu braku 
kabla do tasilacu, lecz obecale 
kabel otrzymano i w najbliiHym 
czasie światło będzie. 

N\e S\~~~<..•- • Ra~.($~• 
Jak nas powiadamia kornf1ja do 

walkj ze spekulacją w notatce z 
dnia 22 bm. pt. „Skończyło się siel­
skie życie pani Sielskiej" zaszła 
pewna nieścisłość. Do prokurato­
ra skierowano ob. „Rafalską z 
córką'\ która od niedawnego cza­
su nosi nazwisko „Sielska". 

Słowa międtzynarodowego hymnu 
~ludentóvJ rozlega.ją slę silnym e­
chem na ~orytarzach i pustych su• 
lach wykładowych. To grupa mło­
dzieży z Wyzszej Szkoły Ekonomicz­
nej, nowo przyjęci i studenci ze 
starsrzych lat. przygotowują się w 
świetlicy do niedzielnego występu. 

N.a terenie całej Uczelni widać 
gorączkowe przygotowania do uro­
czystoóc! rcnpoczęcła nowe10 roku 
akademickiego, W poniedziałek, 
1 paźd:r.iernika, w odświętnie ude· 
korowoma,j aull WSE tbierze slf: 
około l.000 mlt>dzlezy. 300 nowo 
pr~yjętytih studentów przeilywaó b«:· 
dzie podnloslą, psmi~t.n11 w ich zy­
c-iu UrCJczystoi!ć - hntnotrykulację. 

W lokaJu Zar-L<tdu Uczeluionego 
ZMP-gwarno. PrzygotovlUje 'SI~ tu 
transparonty i maiterlaly do udeko­
rowania auli. Młody ZMP-owlec, 
syn robotnika łódzkiego, BOgURłilW 
Bożałek, który w tym roku 1'07.Pt:l­
c:iyna studia, wraz ri kolegą II rok,J, 
Tomaszem Garlickim, sporzqdzają 
olbrzymi transparent. 

W WSE spotykamy ró'Wnłeż Zbla­
nlewa Bana11ł.aka, syna robotnlka z 
ZPB itn, I bywirij'l. Pned kilku 
dnia.ml pówr6cił z 'Wójska. 

- Gdy przed dwoma laty ttaWll.­
łem przed komisją poborową, nie 
miałem Jest.cze wówctiis okre3h)• 
nych planów na r.ittyst.lość. Dopie­
ro w woj!llrn, w roz:mowach ri ko­
leg.ami i oficera.ml umocniłem się 
w prtclrnnanlu, ze powinienem stu• 
diowe<:, oogfo~lttc wiadomośel, kić-

Studenci 11'.'iE opruCOWllJ(ł projekty 
dP/;oracji auli. 

re zdobyłem w czasie służby woj­
skowej. 1 oto, jak widzicie - do­
IJ.aje "' uśmiechem - będę studiował 
w Wyższej .Szkole Ekonomicznej. 

• „ • 
Gwarno i rojno jest w sekreta­

riacie ZSP Akademii Medycenej 
przy ul. Kilińskiego. Przewodniczą-

ca Komitetu Uczelnianego ZSP, 
tow. Teresa Sicińska. jest bardzo 
zajęta. Nic dziwnego. Za kilka dni 
l."O'LpOczynają się normalne 7.ajęcla 
na Uczelni, a tu pnzewija się dzien~ 

wstania. - W ciągu tych sześc1u 
lat przywiąza.lem się do ucczelni i 
do studentów - stwlerdza tow, No­
wkki. - Z prawde.iwtt raćlośdą pa­
trzę, jak na naszej Politechnice stu- świadczą o tym, że z:a1oga docenia Członkowie· organizacji biorĄ 

znaczenie TPPR I swego uczestnic- udział w ruchu łącznoścl 
twa w tej organizacji. Koło prawa- ~fa~~: ze wsią w Wilkowicach, we 
dzi szeroką d?..iałalność propagando. wsi. z którą załoga Zakładów im. 
wą. Wydaje dwie gazetki ściennP., Strzelczyka utrzymuje kontakt. za· 
z których jedna znajduje się na po- łozvll kolo gromadzkie TPPR. 
dwórzu fabrycznym t obrazuje wiel- ' 

W Zaklaclzie Clumiii Nieorganicżrtej Politechniki Łódzkiej t.rsystenci prz:ygoto­
W11j11 11rep<1raty dla studentów. 

kie osiągnięcia ludzi. radzi<.>ckich w 
dziedzinie przemysłowej . Druga ilu. 
struje życie kultur::ilno-oświatowe 
w ZSRR. Koło. prowadzi systema­
tycznie pracę propagandową. Aby 
zapoznać załogę ze Związkiem Ra­
dzieckim koło zakupuje bilet:v ha 
[iJmy radzieckie oraz eztukl teatral­
ne Wielu członków organizacii by­
ło na sztuce Makarenki „Poema•t 
Pedagogiczny". W miesiącach IE!t­
ntch organizuje się wycieczl::i. W o­
~tatniej w;vcleczce do Soały wz!ęló 
udział 250 członków TPPR. Ciłon­
kowie organizacji TPPR znajdują 
więc w kole fabrycznym pożyteczną 
rozrywkę. 

Koło zakładowe zapoznaje załogę 
z metodami pracy ludzi radzieckich. 
Ostatnio zajęto się upowszechnie. 
niem metody inż. Kowalewa. Odb;vł 

nie pomi.d 200 studentów. W tym diuje coraz więcej dzieci robotni- się na ten temat odczyt ilustrowany 
roku na pierwszy rok Akademii ków i chłopów. buma mnie ogarnia, 
Medye2nej przyjętych zostało po- gdy widzę, jak rosną nowe kadry prze-Lrocv.mni. W związku iz tym za-
nad 800 kandydatów. z tego 28j nasizej robotniczej inteligencji. rząd koła TPPR powołał i.ktyw 
przyznano już stypendia, a ponad * "' * techniczny, który rozpracuje meto• 
200 umieszczono w domach akade- Pr.t.ygotowanla do nowego roku dę szkolenia inż. Kowalewa dla po-
mick:ich. a.kademickiego 1951·5~ w pełni 

W tym tygodniu radosnym echem trwają na w5zystkich łódZkich wy'/.- szczególnych oddziałów produkcyj­
roceszła się wśród studentów AM szych ucrlelniach. Na Uniwersytecie, nych. Dzięki tej metod?.le wzrosną 
Wiadomość, że rzostała już rozpoczę- w Wyższej Szkole Pedagogtcrwej, w niewątpliwie kwalifikacje metalow­
ta budowa dwóch nowocr:esnych sal szkołach artystycznych, wszędżie, ców l szybciej postępować będzie 
wykładowych przy ul. Sterlinga 1-3 10.000 rrzesza młodz,ieży akadl"m1c-
i obok Sz.pita la im. Barlickiego. Już lt'.ej żyje już nauką. Młodt.1eż z uf- szkolenie nowych kndr tokarzy, ślu­
w przyszłym rolrn ponad !lOO !<tu· nuścią i radością patrzy w przy- sarzy itd . . 
dentów AM słuchać bt:dzle tutaj >rllość. Synowie robotników, chlo- W organizacji TPPR wyrósł ak• 
wykładów w nowych. wspaniałych pow i inteligencji pracującej, stu-
salach wykła.dow~h. diujący dz.isl.aj na wyższych uczel- tyw prelegentów. Na każde, zebra-

* „ * ni.ach wiedzą, że po ich Ukończeniu ~ie przygotowują oni referaty, któ-
Duże i widne sale. Gdzie spoj.:.-zeć I czeka na nich praca w umiłowanym tych tematyka zawsze nawiązuje do 

setk~ probbw~k, pal~ików, sło_ików przez siebie zawodz.ie, praca dla do- zagadnień produkcyjnych, do sytu­
z p1epa:atam1. Znaidu1emy ~ię w bra Ludowd OJczymy, BIE. ac.ii w zakładzie. W skład koła pre-
1'Akb.dz1e Chemii Nieorgan1e1meJ....,..-------------------------
Polltechnikl Łódzkiej. ' 

roz.PQ<:zynamy w nas:zym zakładz•e 
normalne uij~cfa - oświatlC7.a star- ' ,...nr.nr-~s.~.,,,..o• 

Osiągnięcia swe zakładową orga­
nizacja TPPR zawdzięcza stałej o­
piece i pomocy ze strony podstawo­
wej organizacji partyjnej. Egzeku­
tywa często analizuje pracę TPPR. 
udziela wskazówek. Co miesiąc od­
b:twają się narady zarzadu fabrycz­
nego. Każdy członek zarządu pełni 
jakąś funkcję w sekcjach - kultu• 
ralno - oświatowej, propagandowej, 
organł7.acyjnei Na naradach skła· 
dają sprawozdania ze swej pracy. 
Również i zarzaq dzielnicowy czu­
wa nad kołem f!brycznym. Często 
odbywają się narady. na których 
znkładdwi aktywiści TPPR otrzy~ 
mu.fą wytyczne do dalszej pracy, 
zarzad dostarcza również materii.­
łów ·propagandowych. 

Obecnie wobec zbliżającegó się 
Miesiąca Pogłębienia Przyjażni Pol­
sko-Radzieckiej zarząd kola zakła­
dówego przygotował nowy plan 
pracy, postanawiając wzmóc swą 
d2liałalnoś~. Przede wszy~tkim zde­
cydowano organizowa4 częśdej nit 
dotychczas odczyty 'ź" pt"'leą.roczami 
oraz rozpocząć kurs języka rosyj­
skiego. Na kurs ten zapisało się już 
30 osób. W przyszłym miesiącu za~ 
rząd koła przygotuje centralną aka~ 
ciemię z okazji Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni. Na akademii tej 
członkowie koła TPPR podi:umuJI\ 
swą dotychczasową działalność i na­
k1•eślą sobie now~ zadania w dzie­
dzinie popularyzacji osiągniP,ć i do­
świadczeń ZSRR oraz nauczania za. 
łogi metod pracy radzieckich meta­
lowców. 

E. SKóWERSKA 

- Już we wtorek, 2 października, i~ 

szy asystent, inż. Zdz:lslaw Karpeta. • ••••~r-_;;::._.:_:_::_:::_ 
~ W tym dniu 1aboratori.-a goh.nve 1 I ~~ 
będą na przyjęcie klllrnset studen-
tów. 

W Zakładzie Chemii Organicznej, 
którego kierownikiem jest rektor 
PŁ, prof. dr Osman Achmatowicz, 
przygotowania są już na ukot'lcze­
niu. 15 asystentów, między nimi ab­
sol.wenci Po1itechniki, aktywt5ci. 
ZMP, tow. tow. lnź. Jerzy Wróbel 
i Bernard Fisz-er, u?.g.adniają rie stu­
dentami terminy kolokwiów. 

Sale wykładowe, korytarze, labo­
ra•tori<S Politechnilti Łódzkiej lśnią 
C?Zystością. Niemała jest w tym za­
sługa wofo€gO, tow. Stefana No­
wickiego, który pracuje n.a Poi'i­
technice od pierwszych dni jej po~ 

Ponad 30 łysi-:cy widzów w Paryżu 
oklaskiwało zwycięskich sportowców ZSRR 

Moskiewska „Prawda" ta- cżęcla mistrzostw publiczność 
mleśclla obszerny artykuł przejawiała ogromne zainte­
z-cy przewodniczącego resowanie gpotkanlatni, a 
Wszechzwl;izkowc10 Komlte- szczególnie 1·ozgrywk:am1 w 
tu dla Spraw Kultury FJzycz- których brały udział drużyny 
nej I Sportu przy Radzie Ml- radzieckie. 
nistrów ZSRR Wlerjeskowa Należy podkrdllć, te na 
na temat zakoóczonych w Pa- początku mlstrzogtw franct1s­
ryżu mistrzostw Europy w kl!I ltola reakcyjne wyrażały 
siatkówce meżczyzn 1 ko· pow111.plewanic w zwycięstwo 
blet. drutyn radzieckich. Dl>lenhlk 

Popularność radzieckich 
sportowców wr.rn•tGła t''·• każ­
dej grze. Katde zwycięstwo 
drużyny radzieckiej v.itano 
burzliwymi owacjami. 

lekkoatleci startować 
będą w Pabianicach 
W oadchodz~cą niedzielę w 

Pablanlcach odbędą sle za­
wody lekkoatletyczne z udzia­
łem zawodników łódzkiego 
„Włókniarza". łódzkiej ,.Unii" 
oraz pablanickleyo „Włóknla­
rza0. 

zawody ocll>ęd~ się przed 
południem. Miedzy Innymi 
startować ma mistrz Polski, 
Tadeusz Prywer. 

Dziś w Zgierzu W. artykule WlerjeskOwa, „F'rance Soir" w dniu 15 bm 
który był klerownlltlem ekipy zamieścił artykuł, w którym 
rad2ieckleJ, czytamy m. Inn. Informuje 0 ki•achu Franctts­
„w !Il mistrzostwach Euro- kie.1 Federacji Siatkowej. 

Mor~ercy palr1·010• w polskich ., z• oln1•erzy radz1•eckich e~.~~t~:~!~?~vc~;uż_~nyk~~racz~ U~Fr~~c;~~~ ~~i~~w;:t;kirł~ li I B ku Radzieckiego, Polski, - w „France Soir" bierze na 
BUłgarli, Rumunii, Francji, siebie wielkie ryzyko, organ!-

' Holandll. Belgii, Włbch. Por- j 1 • t l 1 E 

Największą owację zgoto­
wano elatkorzom radtleckltn 
pó ostatnim spotkaniu, roze­
granym na zimowym wełodro­
rrtle. Po zwycll)stwle drużyny 
tadzfeclelej nlld slatk~rzam I 
Butga1·11 ponad łO tys. wi­
dzów zgotowało siatkarzom 
i·adzlecklrn gorącą owacJę, 
która trwała róW11le2 w 
czule defilady dl'u1yn. Ze· 
brani na sali Wznosili okrzy. 
kl na cześć Związku Radziec­
kiego I sportowców radziec­
kich." 

Dziś w Zgierzu rozegrany 
zostanie towarzyski mecz pił­
karski między miejscową 

„Unią" a łódzką „cwarr.11ą". 

Dochód przeznaczony zosta­
nie na łludowe Warszawy. osmy dzień proces u ba n dy N s z tugalll . IzraPla ! .Jugosławii ~~~CI~~~~~;a t~ ~I~ bę~~f; 

bezspoTna wyt•zołll obyd'~"' cieszyła się popularnością 
<lrutyn Zwlązlrn Radzieckie- wśród widzów francuskich". Walka o we1"s'c1"e do li 11°91" 

\ 

W ósmym dniu procesu NSZ-ow­
skiej bandy „Las 1" w dalszym cią­
gu składali zeznania świadkowie. 

Maria Tuczemska, mieszkanka Pia­
st0wa Brzustowskiego, · dtworzvła 
przebic~ jej · aresztowania i przekaza­
nia Gestapo. W marcu 19H r. wp:i.d­
ła do jej mieszkania ~rupa bandy-

tów, :tądnjąc ujawnienia ·miejsca po· 
bytu męża. Otrzymawszy odpowiedt, 
że mąż iej padł dwa miesiące temu w 
walce z Niemcami, bandyci zaczęli 
Tuczemską nieludzko katować. Py­
tali przy tym o listy członków PPR i 
Gwardii Ludowej (mąz Tuczemskiei 
był dowódce. oddziału GL). 

Po doszczętnym obrabowaniu i zde- go widoczna hvfo od płerw- Przewidywania te nie spraw• 
molowaniu mieszkania, NSZ-owcy u- sr:e:o do ostatniego dola dzlły si~. Salę, w których od- zawody pllkarslele 0 we•t· 

1 T d L h mistrzostw. Radzieckie dru- b••w11iv. się rozgrywki, przez ' prowadzi i . uczemską o ysyc żyny nie tylko n!P r.rzegraly ,, 1 b l cle do lI ligi dobiegają kOń-
wód T l • k t · dal b żadnej gry, •le nic oidah1 ca.y czas m 

1
str

1
zostw Y Y ca. Poszczególnym zespólom · u a1 a owano Ją na e- uni jednego 8,1 :>1 Wtr,ystlde sze2.elnie wype n one. pozostało jeezcze do rozegra-

stlalsko. 12 gier drutyny radzleckle o zainteresowaniu turnie- nfa po jednym spotkaniu. 
W k"lk d · 6 · · · T 1 wygrały w stostmkll 3 : o. . Jem najlep!~j świadczy takt, W t.odzl zmierzy się „W16k-

1 a mu P zme1 uczeGmsilą Od pterwszego dnia rozpo- te w dniu finałowego spotka- nlarz" I B ze „Spójnią" z 
wraz' z 11-letnim Tadeuszem rde- nla ZSRR - Francja odb:v- Tomaszowa. Faworytem jest 
niem bandyci wydnli w ręce Gestapo. • Bi'i'emy rekordy wający się równo~ześnle drużyna gości, choć łodzla-..,_ _________________________________ __.Po pewnym czasie Tuczemska zna• mecz W piłce nożnej Francja nie zapowJadają rewanż za 

lula się w obozie kóncentracyjnym w rzutach i skokach• ;17,o szwr:;~l~in cle~~\'~t:~:so~!: ~~;:Jk~a b~?~~sl~.naTo~:ivs'fo~ 

kiem zespolu wojskowych 
jest najgroźniejsza drutyna 
w tr< nrupie. Ewentualny wy­
nik remisowy tego spotka­
nia oraz równoczesne zwycte­
stwo „Spójni" zapewniłyby 
tomaszowianom pierwsze 
miejsce w końcowej tabeli 
spotkań. No, ale to jest bar­
dzo problematyczne. 

Okiem 
NIESUMIENNA PRAC•\ 
W TKALNI żAKAR· 

DOWEJ 
Su.m tkaniu surowych 

nad~ylany ;; tkalni iu· 
kardotl!ei ZPB im. St<.1li· 
na do wykof1czalni je~l 
poniżej wszell.-ieJ kryly­
ki. Z11żyu1 już masę pa· 
pierri 11a sporządzanie 
protokń1'1u~ i monitów u; 
tej sprmi;ie, lecz 11a priii.· 
no, W d~1lszym ciągu do­
starc:::ar:y towar jest brud· 
ny. C•y można z ralricgo 
.~11ro11·c11 wyrobić cluiv 
od~etek pri;ny? 

1'rzeba raz wreszciP. 
skori.c:.yć z tn1t mam c • 
lrawsll«em. Wniłki 1/,·11· 
czy, mające nd celu po,/· 
wyż.~ze11ie odsetka primy, 
nie moę.q iść na mar1.Ć· 
Pieczę nad transpor/1'111 
tkanin 1.l'inien mieć prn­
corrnilc sumienny, /;tórv 
by 11ie fol:rewaiyl m·ych 
obml'iązków. 
Najwyższy cz:a.•, aby 

dyrelrcja tkalni ;;n~·ard'l· 
wej z11jęla ~ię ro:adązJJ· 
niem pnru.•rnnej sprm<". 

M. BAUAŃSKI 
ZPU im. Stalino 

MPOM N\E WYPELNI \ 
SWYCH OBOWJĄZKMl 
·Doły kloaczne u• n ·i· 

.<::vch zukfodnch nie .<a ud 
dluższego c::asu oczy1:· 
czane. 111terwencje w ::a· 
rządzie Mil!j<~·ieJ!" 
Pr:Pdsiębiowwa Oczysz­
czania Miasta w ,tej 

korespondenta 
sprawie nie przynipsły 
slrutku. 

Przedsiębiorstwo to, 
powinno lepiej wypeł­
niać swe obou:iąz!.i. 

D. KRAJEWSl<A 
ZPP im. Zubrzyckieg'l 

ZLE WARUNKI 
PRACY 

Sala stolarzy rec:nvcil 
w spółd::ielni „Stol~rt" 
znajduje się w opfokan)'tr 
sta"ie. Pomieszc;enic 
male, dziur.V •v olm11<'11, 
brak pieców. ObeClliP. 
lciedy nadchodzą zimne 
clni. nie /Jędzi;miy moµli 
wydatnie pracotl'ać. 

Referat lłHP winir.n. 
barclziei zainteresować 
się warunkami pracy sto· 
larzy ręcznych. 

ff. LlTKA 
Spółdzielnia ,.S1olorl" 

PRZYDZIAL PO 
ZNAJOMOśCI 

Robotnicy nauvch :11-
kladów otrzym~li u:e 
wr::e.foiu 1:wity i zglnst!i 
się do z:akladn po drze· 
Ko, W bramie po1..:ie· 
dziano im. il! drzewa rrie 
ma, a 1ymczaes11i pru­
cownicy straży pożarne} 
i przemysłowej wy11·o=ili 
dr:;;ewo dml(q bramą. 

Dlac:Pgo · nie U'$:vsc~ 
olrzym11ią drze1r>o. M11ż1· 
zalatrria .~ię trllco flv 
•• :11ajor11 ości?" 

W. GóRSKI 
zrn im. 

Marchlewskiego 

/ 

ZALEGLE NALEŻ· 
NO$CI 

Robot11icy oddziału „B" 
od dawrt11 czelcają 11a ·'".>" 
r;-Jatę należuości za wy· 
konane praee przy oc:y· 
izc.:;a11iu koił.o paro11'<'g.r.. 
Killcaktotnc zwracani'1 
się do dyrekcji oraz mdl' 
:alrładowej, 11ie dało po­
:r.ytyumycli sk11tków. 

N ie my płac on a róct' 
nież />remii robotniku?•. 
nagrod=on.Ym i: oknij1 
święta PKWN. 

Czy długo jeszc:e b-:· 
d:iemy c;;e~·ać na z11łat· 
wienie tych spraw? 

STEFAN KRóL 
Zakłady Uszczcłni~ń 

Wyrobów Azbestowych 
„Ai:hcM" 

BRUDNE RĘSZNIKI 

Robotnicy 10 odd;ial1· 
szu•alni nar:el.ajq na br11k 
czystych r('cznil•ów. Są 
one tak ritrclkn zniienin· 
ne, ie zrnu~:eni je.ęteśmy 
wycierać rfce czarnvmi, 
cuclmqcymi ścierlwmi 

Odwołfłnie aię dn RHP 
nie pomogło nam. Ob. 
Górecl'i udzielił nam nic 
nic' mówiącej o<lpv«.·re­
d=i: - )a :; ti.:and nie 
mam nic do gadunia. 

Czy islolme czyste' rr· 
czni~·i nam !ię nie nnlP· 
żq? 

MARIA SWIDERST<..4 
ZPDz im. Wojska 

PoJe:dego 

w Ravensbrueck, a Grdeń został roz:· „Spójnia" łódzka zamierza niem. podczas, gdy na roz- wie, 
strzelany w Ostrowiu. zorganizować lnterMujące za. grywkl siatkówki widzowie Najciekawiej Jednak zapo-

, ...._wody lekkoaLtetyczne pod puybyll w takiej l!o>lci, te wlade się mecz w stolicy: 

Ponadto „KoleJarz"-i'rusz• 
ków spotka się z „Gwardl<i'' 
z Ols2tyna. 

Tabela o wejście do II li­
gi w tej grupie wyfląda na­Następnie świadkowie opisali nie· haFłem: „BIJc:zny relcordy w nle mr>gl! dot•4ti slf' na salę. CWKS I B z „Budowlanym!" 

ludzkie zbrodnie dokonywane na rzutach I sl<ol<acb". Zawody Zasłużony sukcu odnlosł:v z Bialerostokn. Przeclwnl-
. · h L h W d h odbędą się 6 października o druli!yny krajów demokracji l) CWKS JB - Warszawa 9 

więz1onyc W ysyc O ac • po- godz. 15 na boisku „Spójni" ludowej. Kobieca dru~yna ~) „sp6,fnla" - Tomaszów 9 

stępująco: 
14 
13 
11 

28: u 
32: 12 
~9 : 19 
20: 18 
14 : 19 
12: 52 

dając przy tym pseudonimy swych w Parku Lu<lowym. Polski zajęła drui:-le mlej8ce. 3) „Włókniarz" lB - Łódż 9 
oprawców - „Azji", „Paproci", „Dą- Zgłoszenia zawodników Równ1et wicemistrzem Euro- 4) „Kole.111r'Z" - Pruszków 9 I 
b „ · · przyjmuje sekre1at'lat „spóJ- P:ł została mi:ska drużyna 5) „Gwardia" - Ol~ztyn 9 

a 1 m. ·ni", ul. Północna 36, Bułgarii. 6) „Budowlani'' - Dlałystok 9 

8 
8 
o 

Swladck Maria Ruszkiewicz zezna-··--~-------+----------------- ----------------------4l 

~~;~±~t~~~· ~i.:10;:~:~~~1:W!::; 1ll„„„.,,1;;:111111•1•11:•1111·~1"lllll1111tr·~1p~ ... „,, ....... ,Q~:~1·1n11~ TEATR y i KI N A 
,1:. ·:::~,'':~1!;1v:~· :·~:-:::~ ~: L~.11 „.~! L L:! L11i„ .n u1":..\!JL~jl~„::1„ n ~ ·~:::..':r':: •• ~::.:::,~0"" .... „ 

k k h PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY -mie;: iej żołnierzy radziec ie oraz „, dz. 19.00 „Grzesznicy bez winy", 
r:idzieckich skoczków spadochrono- WIECZOR ARTYSTYCZNY w KMP l K ODCZYT w ~~g~~~ii~E~RGANIZACJJ PA!lłSTWOWY TEJ\.TR WOJSKA POL-
wych, któr~ch NSZ-owcy rozstrzela- W dniu 29 bm. o godz. 19 w lGuble SKIEGO - rodz_ 19 „Swieeznik". 
li W dniu clzlslcJszym o godz. 19 w sali · w lesie ko o Stcfanówki. Międzynarodowej Prasy 1 Książki przy NOT przy ul. PiotrkowakleJ 102 zostanie 1.'EATR MALY - codz, 19.30 „M~2 I to-

u . I . . , k . h k ul. Piotrkowskiej 86 odbędzie się t oka- wygłoszony odczyt przez 11rof. K Pi·z·i- na", 
cie umercw, poszu u1ącyc on· zjl rocznicy śmle1·c1 wielkiego malarza nowskiego na temat: „Zabezpieczenie 11- TEATR MUZYCZNY - rodz. 19.IS „Czar-

tak tu z podr.iemną organizacją zbroi· ro•yjoklep;o I. E. Repina wieczór pt. „Re- nil elektrycznych przed skutkiem bez- daszka". 
ną, było kilkunastu w tym jedna pin - mistrz 1>ealistyczner;o malarstwa". pośrednich uderzeń pioruna. TEATR PINOKIO, ~odz., 17 - „Gułlwer 
d Wł d 1 · ł b · '· J w krainie llliputów··, ziewczvn11. a a i om s a o 1ęzy- Referat )lo~w 1:cony życiu i dzlatatn.o- DYŻURY APTEK TEATR ARLEKIN _ godz. 11 „Jak dwa 
kiem polskim i wyrażali gorącą chęć ścl wiclldcgo malarza wygłosi mgr zy- Dzisiejszej nocy dyturują następujące Alichaly czas zatrzymały". 
walczenia przeciwko znienawidzonym gmunt Nowicki· Wsti:p bezpłatny, apteki: Piotrkowska 165. Piotrkowska 2G. 
faszystom hitlerowskim. WYST"'PY ARTYSTOW ,,ARTOSU" l'.zg1>wska 147. WlęckóWSkiego 21. Karo-„ S Iewsk:a 48. Napiórkowskiego 21. Al. Ko-

Ooprowadzony z więzienia w cha- DLA WIATA PRACY ścluszkl 48. 
rakterze świadka „dowódca" band W dniu 28 bm. o godz. 18, w sali Tea-
NSZ - „Las 3" „Bończa" (Kazi..-nierz tru ORZZ, przy ul. Traugutta ie, Odbę­
Załę~ki. z zawodu geolog) zeznał, w dq sli: występy irrtystów Delegatury 
jakich okolicznościach nastąpiło poj- Łód;r.klcj „Artosu" dla świata pracy. 

Bezpłatne karty wstępu dla przodownl­
manie radzieckich skoczków spado· ków pracy rozprowadza. Wydział Kullu­
ohronowych. Otrzy.mawszy wiado· ry ORZZ. 
IDOŚĆ, iż zajęli oni w pobliskiej wios· ZEBRANm \V WYDZIALE 'ZDROWIA 
ce kwatery, bandyci urządzili na nich 
iasadzkę. Po rozbrojeniu skoczków, W dniu 28 bm. o go·c1z. 20 w sali posle­
NSZ-owcy sfing0owall na poczekaniu dzeń Wydz. Zdrowia przy ut. Plotrkow-

' sklej 113 odbędzie się zebranie lekarzy 
„sąd ' po czym natychmiast rozstrze- pośwlc:cone sprawie upłynnienia rema-
1ali ich. nentów Jeków nie włączonych do spisu. 

Podobnie rozstrzelani zostali zbic- ZAPISY oo szKOŁ 
gli z niewoli żołnierze radzieccy. KORESPONDHNCYJNYCH STOPNIA 

„Bo11cza" zezrał, że przy pojmaniu LICEALNEGO 
skoczków obecni byli oskarżeni Ku- Dyrelccja I I II Państwowej Ogólno-
biak i Drabik wraz ze srą bandą. Wy- kształcącej Szlcoly Korespond<:ncyjnt>j 
jaśni! także, że osk. Drabik był „pod- stopnia licealnego przy ul. Piramowicza 
Porucznikiem", mianowanym prze;; 6 przyjmuj~ zapisy do klas: vn, VIII, IX, 

X i XI. 
dowództwo NSZ „za wyjątkowe za- Kandydaci miejscowi l z powiatu 
sługi". • łódzkiego mogą się zgłaszać codziennie do 

sekretariatu w godz. od 15 do 20. Zapisy 
Zeznania ~wiadkow trwaia. ~ trwają do dnia s paźd1le1·nika. 

l 

' 

~ 

Co usłyszymy prze.z radio 
PROGRAM NA CZWARTEK: 

27 WRZE!INIA 1951 r. 
13.30 1. Aud. szkolna. 14.15 „W rytmie 
walca". 14.30 Felleton. lł,50 Muzyka wę­
gierska. 15.10 Pleśni kompozyt "'t·ów pol­
skich. 15.30 Audycja clla świetlic dziecię· 
cycb. 15.50 Muzyka. lG.20 Nowe nagrania 
płyt marki „Muza". lG.30 Słuchowl8kó J. 
Krzywoplszyny pt. „Od podpłomyka do 
chleba". 16.50 Aktualności łódzkie. 17.00 
Windom. popolttdn. 17.05 „Odpówiedzl fa­
l! ł9". 17 .15 Muzyka dla wszystkich. ie.oo 
'Rntliowy poradni!< językowy. 18.15 .• Od 
nas7.yeh kore~pondentów". 18.25 Muzyka 
ope~own. 18.40 Reportat M. Antkowiaka 
pt. „Jednodniowy Raid Samochodowy o 
Mistrzostwo Polski". 18.50 Reporlaż z 
Centrali Odpadków Użytkowych. 19.00 
„Wszechnica Radiowa". 19.20 Koncert 
rozt•vwkowy. 20.00 Dziennik .. 20.30 Kon­
cert Krakowskiego Chóru P.R. 20,50 Mu­
zvka polska. 21.30 Kwadrans muzyki ta­
necznej. 21.45 „Wspomnienia robotnicze". 
22,00 Muzyka i aktualności. 22.30 Kon­
cert kam("ralny. !%3.00 Ostatnie wiadomo­
ści. 23.10 Koncen rozrywko\•·y, _ 

BAJKA - „ Wesoły Jarmark", godz. Jl, 
20. 

BAI.TYK - „Wielkie nadzieje" godz. H, 
18.~0. 21. 

GDYNIA - „Program naukowo·ośwla­
towy" Nr 32-n. godz, t&, 11, u, 19, zo, u. 

1\11:.0DA GWARDIA (dl~ młodzieży) -
„Dom aa pustkowia" godz. 18, 18. 29 
MUZA - „Zawieja··. godz, 18, 20. 
PO• 0"11A - Fe•lilval ~·:t,.,.-i•v We3ler• 

slctcb - godz. 16.30, 18.JO, 20.30. 
PRZEDWIO!łllE - .. Rod:zlnn Sonnen• 
brueków", godz. 18. 20 
REKO'RD - „Spiewak nieznany", 

god7. 18. zo. 
ROBOTNJK una młod1.teży) - „Nikt nie 

nie wie". godz. 18 ,20. 
RO!llA - „Aplew jest pięknem życia'', 

godz. 18, 20. 
SOJUSZ - nieczynne. 
STV1.owv - „czerwony rumak" god1. 

18. w. 
SWJT - „sen o miłości", godz, JR. to. 
TATRY nlecz.vone. 
WTSt,i\ - Festiwal Filmów Węglcrsklcb, 

- go<l7.. 16 18, 20. 
WJ,OKNIARZ - „ronomca atamana", 

rodz. 16.30, 18.30. 20.30. ' 
WOLK'OSC - „l\1ałżeń~hvo Katarzyny", 
god~. 16, 18, 20 

ZACHĘTA - „Srntt na AntarktyUlt", 
11oaz, 11, ze. 

o 



su„ 8 

pisała prasa łódzka w dniu 27 wrzeinia 1931 r. 
W KLESZCZACH KRYZTSU 

„Republika" pisze: Rozwielmoż­

nione żebractwo na centralnych uli­
cach! Na każdym niemal przystanku 
tramwajowym zą.czepiają przechod­
niów wychudłe postacie. Przeważa­
ją kobiety. Narzucone na rozwich­
rzone włosy chuatki. Szare, ziemiste 
twarze. Coraz częściej widzi się 
matki z niemowlętami na rękach, 
wyciągające ręce po datek. 

Z GŁODU I NĘDZY 
Franciszek Pokora, bezrobotny, 11-

siłował pozbawić się życia za pomo­
cą większej dozy jodyny i subli­
matu. 

. 

• * * Eugenia Mikołajczyk, mieszkank;. 
Lęczycy, przybyła do Łodzi w 1 Po­
szukiwaniu zajęcia. Po kilkudnio­
wej tułaczce po ulicach Łodzi, wy · 
piła znaczną ilość jodyny. 

• 
* * 

Rudolf Frymer, pracownik biu­
rowy, zamieszkały przy ulicy Prze­
jazd, po otrzymaniu zwolnienia l 

pracy,, usiłował Pozbawić się życia. 

* • * 
22-letnia, Eugenia Kulczyńska 

(Trellenberga 5), napiła się kwasu 
solnego, w celach samobójczych. 

GŁOS ROBOTNICZP M września 1&s1 i:\ 

• • z1em1 Pierwsze metry, w głqb 
(Z budowy Metra Warszawskiego) 

Długie miesiące w różnych punk­
tach Warszawy widziało się trójno­
gi wiertniczych świdrów, które drą­
żyły podglebie stolicy, aby inżynie­
rom, geologom i wszelkim specjali­
stom, opracowującym projekt metra 
warszawskiego, przynieść wiado­
mość o tym, co się dzieje w głębi 
ziemi. 
Niewesołe bywały to wiadomości. 

Gęsto i drobiazgowo · przeprowadza­
ne wiercenia mówiły o trudnościach, 
jakie czekać będą budowniczych 
metra, o niespodziankach, na jakie 
mogą natrafić 

Mówily, że pod Warszawą znaj­
duje się bardzo wielka ilość „ku­
rzawki", to znaczy piasku i iłu 
zmieszanego z wodą, najniebezpiecz­
niejszego wroga przy prowadzeniu 
robót podziemnych. Mówiły o ca­
łych rzekach, płynących pod naszą 
stolicą. Mówiły o niezwykle skom­
plikowanym pofałdowaniu warstw 

geologicznych. Przykładem tego mo­
że być fakt, że pewną warstwę 
gruntu spotkano w jednym miejscu 
na głębokości 17 metrów, a o metr 
dalej wiercenia wylcryły tę samą 
warstwę na głębokości zaledwie 4 
metrów. Oznacza to, że posiada ona 
wielltie spadki. A takie pofałdowa­
nie warstw sprawia, że co kilka 
metrów budowniczowie tunelu spot­
kają się z nowymi warunkami pra­
cy. 
żeby to było twardo! - wzdy­

chają pierwsi kierownicy brygad 
głębienia szybów, śląscy górnicy, 
fachowcy, którzy niejeden szyb już 
:popędzili w głąb , ku azarnym zło­
żom węgla. 

Tak, w pracy przy drążeniu siiy­
bów, czy tunelu im twardszy grunt 
- tym lżejsza, łatwiejsza praca . 

A skoro grunt jest h1iękki. sypki. 
m okry, „lejący się"? 

za:ś za sobą opancerzony normal­
nym swym uzbrojeniem tunel. 

I przy tej pracy, w razie natra­
fienia na „kurzawkę" czy na grunt 
obfitujący w wodę podskórną trze­
ba będzie uciekać się do zamrażania . 

lewać robót. Jak widzimy więc, M 
niespodzianki czekające budowm• 
czych metra uzbroili się ooi w sze• 
reg metod, pozwalających prowa• 
dzić pracę bee zatrzymantia. 

Już dzisiaj przy głębieniu jedne-­
go z szybów w śródmieściu widzi 
się, jak szybko będzie ona prowa• 
dzona. Z otworu szybowego maszy­
na wyciągowa wyrzuca na powierz• 
chnię coraz to nowe wagoniki zała­
dowane owymi „niespodziankami" 
warszawskiego podglebia. Tu n• 
szczęście nie trzeba stosować żad· 
nych specjalnych sposobów. Grunt 
jest twardy, ilasty. I coraz to nowe 
wagoniki wypryskują na powierz­
chnie:, by wyrzucić swój ładunek na 
samochody- wywrotki. 

Przyspieszamy realizację zadań Planu 6-letniego 

H a, cóż ! Trzeba go uczynić twar­
dym. I właśnie w tym celu przy bu­
dowie jednego z szybów na Pradze 
prowadzi się prace nad zamrożeniem 
gruntu. Na obwodzie szybu o kilk u 
m etrach średnicy zostało wywier­
cone na pełną głębokość szybu kil­
kadziesiąt otworów. W otwory t e 
pogrążone będą rury, które dopro­
wadzą do głębi ziemi micsz:rnk ę za­
mrażającą, czyli ciecz, która po­
siadać będzie niską temperaturę. 
Tłoczona odpowiednimi kompreso­
r ami mieszanka zamrozi ziemię do 
20 stopni poniżej zera, dzięki czemu 
stanie się ona twarda jak beton. Ten 
„lodobeton" pozwoli na dokładne i 
trwałe obmurowanie szybu. Szyb 
bowiem pracować będzie szer eg lat, 
podczas całe.i budowy odcinka. 
Przez szyb będą na początku do­
starczone pod ziemię, do większej 
komory, zwanej „komorą montażo­
wą", części maszyny, która prowa­
dzić będzie właściwe drążenie tu­
nelu, tak zwanej „tarczy". 

Szyby r obocze - to pierwszy etap 
podziemnej budowy. Gdy osiągną 

one po1..iom przewidziany dla tune­
lów met ra, zmieni się kierunek pra• 
cy. Zostaną wydrążone komory­
montażowe . Coraz dalej od szybów 
oddalać się będą „tarcze", coraz 
dłuższa będzie droga wagoników 
kolejki podziemnej , która ·dostarczać 
będzie ziemię spod transporterów 
„t arczy" aż na powierzchnię, gdzie 
n astępuj e przel<Jdunek na samocho­
dy. 

Masa plastyczna zami<1st 
Bardzo wazną częsc1ą maszyn 

przędzalniczych są aparaty rozcią­
gowe. Spotykamy się z nimi na 
wszystkich maszynach, występują­
cych za. zgrzeblarką. 

Maszyna zgrzeblarska bezładną 
masę włókien formuje w kształt 
taśmy wygodnej do dalszej przerób. 

Nie wnikając nawet głębiej w po· 
szczególne fazy procesu przedzenia 
widzimy od razu, jak zasadniczą i 
odpowiedzfalną rolę spełnia aparat 
rozciągowy .Od niego- tez tv dużej 
mierze zależy również i jakość o­
trzymYWanej przę,.dzY. 

Prawie każdy aparat rozciągowy 
składa si~ z kilku metalowych, 
żłobkowanych wałków dolnych, na­
pędzanych od przekładni poprzez 
koła zębate z szybkością wzra!'ta­
jącą, oraz z wałków górnych, do­
ciskanych do wałków dolnych naj­
częściej przy pomocy zawieszonych 
na nich ciężarków. Pod działaniem 
sil tarcia, przesuwają się równo­
cześnie włókna. Aby górne walki 
mogły prawidło'\yo pracować, po­
wierzchnia ich musi być· bardzo 
równa i elastyczna. 

Wałki produkowane są przeważ­
nie w ten sposób, że metalowe tu­
lejki okleja się filcem, ą na to na­
kłada się bardzo równo doskona­
le wyprawioną skórkę cielęcą. Jed­
nak wałki szybko się zużywają i w 
każdej wałkowni można zawsze zo­
baczyć znaczne ich ilości, oczekują­
~ ponownego obciągnięcia. Nie 
trud.no sobie wyobrazić, jak kosz­
towne jest pokrywanie setek tysię­
cy . górnych wałków rozciagowych 
tak cennym surowcem, jak file i 
skóra. \ 

Aby obniżyć wysokie koszty rege_ 

wuost wszystkich wymienionych tu 
właściwości. 

Badania nad uzyskaniem najlep­
sze.i mieszanki zapoczątkowane zo­
stały pod kierownictwem dyrektora 
Zakładu Mechanicznej Technologii 
Włókna, mgr. inż. Tadeusza. Czar­
neckiego. Wykonane zostało kilka 
gatunków mas, po czym przystąpio­
no do badań nad metodami pokry­
wania masa plastyczną tulejek me­
talowych oraz do badania samej 
pracy wałków rozciągowych. Z du­
żą pomocą przyszło tu pracownikom 
GIW kierownictwo ZPB im. Stali­
na, a w szczególnośct kierownik 
przedzalni, ob. Potocki majster 
wałkowni ob. Sapota. 

Prace, związane z wprowadzeniem 
masy Pi1lstycznej zamiast skóry na 
pokrycie wałków rozciągowych. 
zbliżają się już obecnie ku końcowi 
i rokują Jak najlepsze nadzieje. Za­
stosowanie mas plastycznych po­
zwoli na <'lzaoszcizędzenie dużej ilości 
filcu i sJróry, kłórycb wartość sięga. 
setek t:vsięcy złotych. Umożliwi to 
również .łatwą regenerację uszko· 
dzonych wałków, polegającą jedynie 
na przetoezenl11 I przeszlifowaniu 
powierzchni, a tym samym obniży 
znacznie Jtoszty własne przędzalń. 

ANDRZEJ GU'IT 
kierownik oddziału przędzalń 
bawełny w Głównym Instytu­

cie Włókiennictwa. 

Przez szyb ten następnie wydo­
bywana będzie ziemia, którą trzeba 
będzie usunąć z wnętrza tunelu. 
Transpor tery dostarczą ją do windy 
szybowej od „przodka", czyli wła­
śnie od owej tarczy. Jest to urzą­
dzenie w kształcie stalowej rury, 
pódzielonej płaszczyznami .na kilka 
pięter. Na tych piętrach pracować 
będą górnicy przy pomocy odpo­
wiednich do twardości gruntu ma­
szyn górniczych. Gdy wyryją odpo­
wiedni kawałek przestrzi!ni pfzed 
tarczą, ta ostatnia - opierając się 
o ułożone już żeliwne luQ. żelazo­
betonówe odcinki rury tunelu, tak 
zwane „tubingi" zostiini'e ode­
pchnięta naprzód przy p0.mocy le­
warów. W ten sposób tarezi'- -posu­
wać Się będzie jak stalowy kret, ry­
jąc przed sobą ziemię, zootawiajitc 

Dośu;iadczenia b11dow11ic:::ycli metra mos· 
kicwshiego - zastosowane zostaną przy 

budowie metra w Warszawie. 

W głąb ziemi wbiją się znowu stalo­
we rury, tym razem już poziomQ i 
po zamrożeniu pozostawią górnikom 
do pracy twardą, zmarzniętą ziemię. 

W niektórych miejscach ta met.o­
da "tymczasowa _nie wystarczy. I tam 
będzie się stosowało zeskalanie 
gruntu metodą prof. Cebertowicza·. 
Metoda ta polega na tym, że prey 
pomocy elektrolizy wprowadzi się 
takie związki chemiczne, które stwo­
rzą po zastygnięciu twardy, spoisty 
pancerz dokoła tunelu. W poszcze­
gólnych „tubingach" czyli odcl4l­
kach tunelowego pancerza, przewi­
dziane są O\_WOTY na pMm.iejsze „za­
str,;yki" utwardzające grunt doko­
ła. 

Tam, gdzie ilość wody nie będzie. 
zbyt duża, stosować sie będzie od­
pompowywanie o:raz 11-..a~ę w -po­
wietrzu sprężonym, które wyciskać 
będzie wodę, nie pozwalając jej za-

A wtedy wagoniki nie będą wra­
cały na dół puste. Powiozą wyprodu· 
kowane w hutach czy betoniarkach: 
półokrągłe kawałki żeliwa i żelbe­

tonu, z których na dole montowaml 
będzie tuba tunelu. 

Spokoj,nie, pewnie, z namyołem, 
ale i z wielkim zacięciem pract!l.jll 
przy głębieniu szybów załogi wiert'.. 
nicze. Przeważnie są to śląscy gór• 
nicy. Ale pośród załogi metra nie 
brak już dziś ludzi, którzy mają 
kwalifikacje specjalne, nabyte przy 
budowie metra w Moskwie. 

Z dnia na dzień rozszerzać się bę­
dzie podziemny front robót przy bu­
dowie warszawskiej kolei pod.ziem• 
nej. Z dnia na dzień zwiększać si~ 
będzie intensywność pracy za za• 
grodami z szarych cementowych be­
lek, zdobnych napisem „Metro-bu· 
dowa". Długie, trudne, drobiazgowe 
prace projektowe i badawcze są już 
zakońcrone. 
Niedługo już każdy tydzień przy­

nosić nam będzie wieści o coraz to 
nowych metrach wydrążonego tu­
nelu, o coraz to now:vch postępach 
-pl>Q"Z.i.emnycn pracowników socjali­
stycznej Warszawy. 

Jd. Fragment wrzecien!arki ' średniej. 1. Mo­
atek obciqiajqcy. 2) Walki górne (doci· 
3kowe). 3, Wałek dl/lny (metalowy), 4. 
·" Niedoprzęd (po rozciqgnitcilł). 

neracji wałków rozriagowych, 
Główny Instytut Włókiennictwa. _____ '.,..'--------------------------
przystąpił do prac 1 badań, mają­
cych na celu zastąpienie filcu i skó­
ry odpowiednimi masami plastycz­
nymi. W pracach swych GIW po­
stawił sobie za zadanie wprowadze­
nie do przemysłu mas plastycznych. 
Receptura ich zależy od bardzo wie­
lu czynników, a więc np. od rodza­
ju wytwarzanej przędzy, gatunku 
przerabianej bawełny, miejscowych 
warunków klimatycznych oraz od 
konstrukcji samego pokrycia. Za­
leżnie od dobranego składu che· 
micznego można WYZyskiwać pod­
WYŻszenie twardości, zmniejsze­
nie zdolności uginania się i odpor­
ności cieplnej lub odwrotnie 

ki. W taśmie tej znajduje się od 
15.000 do 30.000 pojedyńceych włó­
kien. Celem otrzymania przędzy z 
'..ego rodząju taśmy musimy ją ko­
niccz..'1ie pocienić. Proces ten, zwa­
ny rozciąganiem, polega na prze­
mieszczeniu pojedyńczych włókien i 
rozmieszczeniu ich na większej dłu­
gości produktu, a także na ich roz­
prostowaniu. W rezultacie ilość 
włókienek w poprzecznym przekro­
ju o tyle się zmniejsza, o ile pocie­
n iony został półprodukt, to jest od 
100 do 500 i>azy. 

Na J!ółce z książka")i 

Pamiętnik służącej*> 
\X.'spomnienia J~zefy Wit.owskiej, I się ~a:1: po .raz. z podłością_ lu~zką, za: 

klóra wiele lat życia sterała 1ako po- zna1ąc wszelkich krzywd i n1eprawos­
mocnica domowa (po dawnemu - ci - autorka wspomnień zachowała 
,,służąca"). należą do tego samego ro- p_rzecież nie tylko prawość i nieska­
.dzaju literatury dokumentarnej, co zitelność charakteru, lecz ponad to -
znane szeroko: „Pamiętniki chłopów" dobroć serca i współczucie dla każdej 
lub „Pamiętniki bezrobotnych". niedoli. 
Wszystkie te dokumenty, pa1I1iętniki Józefa Witowska doczekała lep­
i kartki nieporównane w swym auten· szych czasów. Doczekała czasów, gdy 
tyzmie ujawniają z bolesną wymową ciałem się stała wolna Polska Ludo· 
ciccżki i beznadziejny los ofiar ustroju wa, nie znająca wyzysku człowieka 
kapitalistycznego, skazanych przezeń przez człowieka: „Ileż się zmieniło od 
na wyzysk, krzywdę i poniewierkę. tamtych dziecinnych moich czasów.„ 

Autorka wspomnień służącej, uro· Gdy dzisiaj widzę, jak społeczeństwo 
dzcna w roku 1899 w małym miastecz- dba o dzieci, ogarnia mnie rzewność i 
ku pod Kaliszem, pochodzi z rodzinv żal:· czym bym mogła być, wychowa­
wyrobniczej, której egzystencja nie na normalnie, kto mi wróci zdrowie, 
wznosiła się nigdy ponad poziom utracone w najlepszym wieku? Dzis, 
mniej lub więcej dotkliwej nędzy. zamiast kapitalistów, myśmy sami go-

Autorka wGpomnień służyła w za- spodarze w kraju i zamiast nie-ludzi­
możnych i mniej zamożnych domach ludzie doszli do prawa i głosu, decho­
- w swoim miasteczku. w Częstocho- dzą do dobrobytu .. ,. Jakże się 
wie i nawet w Warszawie. Pozn•ła cieszę, choć już nie pociągnę długo, 
„prywa tne życie" wdów po urzęani· że dla ziemi zaczyna się wreszcie epo­
kach i oficerach, pracowała u księ- ka ludzkości". 
dza, w z~romadzeniu zakonnym, w 
domu gbśnego adwokata i wicemini­
stra. A im dłużej trwały te zarobko­
we wędrówki, tym dosadniej przeke>· 
nywała się dziewczvna, że za fasadą 
r.o-orów „przyzwoi tości" rodzin bur­
żuazyjnych kryją się wstrętne oficy· 
ny, pełne śmieci, brudu i $tęc!ilizrw . 
R_zadko kiedy ~ial.a autork '.'O ~spom­
meń lepsze chwile 1 okresy ż~c1a, ~dy 
trafiła na uczciwych i życzliwych lu­
dzi; najczęściej - służąc u „państwa" 
- spotykała się z bezwzględnością 
wyzysku, chciwością i skąpstwem, fał. 
szywą reli*ijnością, rol\kładem moral~ 
nym i „uświęconym złodziejstwe91". 
Pod ziwi ać należy , że - krocząc 

przez te drogi „czyścowe", stykając 

Wspomnienia Witowskiej napisane 
są w sp'Osób ujmujący prawdą, prosto· 
tą i bezpośredniością. Mają one war· 
tość dokumentu, który udowadnia i 
poucza, jaki był los kobiety - robot· 
nicy w Polsce przedwrześniowej, ile 
udręk - moralnych i fizycznych. -
było udziałem człowieka pracującego, 
jeśli nie chciał zbaczać z arogi uczci­
wości i szanował swoją godność ij:dz­
ką. 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI 

•) Józefa Witowska. Ludzie i nie· 
ludzie. Ze wspomnień slużqcej. - War· 
szawa, Państicowy Instytut Wydaw11iczy, 
1951 r. - str. 144. 

Ja.n ~oprows1ki 

.Wieczór Kazimierza 
Sekretarz Komitetu Gminnego, Ka!4imiel"Z z żoną, cru~sto i kt.óreś z drz.ieci, siedzieli z tyłu 

Rajtan, lubił prrz.ed wieczorem wyjść za dom na wyściel!llilych derami siedrreniach. Idących 
na wzgórze i popatrzeć na w.ieś, leżącą przed pieszo 'mijaH szybko, by ni.e słyszeć, jak ich 
nim jak na , dłoni Miewkał na samym końcu nagabywać będą o podwiezienie do miasta. 
Cza.jęcie, w pobli~u drogi, biegnącej głębokim W mieście takli „bidak" postał na rynku, 
wąwozem. Na wieś patrzył wówceas jak na sprrzedał te swoje sery, mleko, CJLY ćwiartkę 
mapę. Z:nał ją dobrze. Miesrzkał tu od lat, nic żyta i kupiwszy soli lub nafty do lampy, wra­
nie było mu obce, nie było ludzi, których by cał do domu. Do rest.auracji nie wstępował, 
nie rmał lub spraw, co do których n ie miałby bo nie było :mi oo. Gdy głód dawał się we 
jesa:cze własnego wyrobionego zdania. llllaki. - wchodlllił do sk>lepu, kupował kawa-

Gdy stał tak twairzą do wsi, ocrz:om jego ob- łek chleba CtlJSll.UlegO i kawałek b'iałego i gry­
ja·wfał się mainy, lece ~ każdym razem na ząc na pmemiany wyobrażał sobie, że w ten 
nowo zmusz.ający do rozmyślań widok. Oto sposób spożywa chleb z wędliną. 
droga biegnąca w kierunku na Bukówkę, po Po wojnie podziBł ten wystąpił z więksq,ą 
obu jej stronach domy, mgrody, sady, a za jeszaze siłą, niż dotychcms. 
wsią wysokie, strzeliste topO'le. Rajtan patrząc na Cm.jęcice, ct.<loał sobie 

Rajtan widzi dokładnie ludrzi, którzy tam, sprawę, że nie łatwo tu żyć i pracować. :Mial 
w tych domach mieszkają. Czajęcice są stare, lat traydizieści z okładem, a już zareynał si­
liceą sobie już kilka wieków. z tych domów, wieć powoli. Po wojnie stanął pierwszy do 
rz; tego, jak ludzie budowali się, jak łączyli, roboty. Dla niego nie było wahań, Wy;ponie­
można było odreytać całą historię życia. Od wierany po służbach, odetohnął świeżym, wol­
plebatlii;i rOZJPQetzynały Się zabudowania bogat- nie.jszym powietrzem. Ale ludrzie wsi stano­
szych gospodarrzy, Budowali się obok siebie, wHi ciężki orzech do izg.ryzien1Ia. Obok zde­
ani jedna uboższa zag!'oda nie zabłąkała się cydowanych wrogów, których postawa i iw.- . 
w te strony. Najpierw Grypski, iza nim Chmu- chowanie były jasne dla każdego, mieszkali 
ra, Nowak, Rzępoliński, Kałuża, najdalej wy- w Czajęcicach gospodarne nieizdecydowan:i 
sunięle było pomiesz~nie Wawrrzosa. Jeden i niepewnj. Co do tamtych, to było wiadomo, 
w drugiego _ bogacze, po piętnaście do dwu- jak się w każdej sytuacji zachowają i co '"'1"0-
dri:iestu hektarów ziemi. bią. Grupa niezdecydowanych, chwfojących 

się przypominała kolebane wichrami fale: raz 
Potem kawałek wolnej pmestrzeni, gdyby szły one do jednego braegu, innym razem do 

spojrzeć z wysoka, wyglądało to tak, jakby drugiego. Nie byli to ludrzie źli. Nie można 
ktoś wyrąbał lub wypalił płat rliemi cz; tym było przecież powiedizieć, że Dura, Crzia.jka, czy 
ws;zystkim, co się na niej rz.najdowało. Za ni- Piechota, to dranie. Rajtan daleki był od tego, 
mi ciągnęły się gospodars·twa mniejsze - Ale powiąrz..ani różnymi nićmi z bogaczami, 
dziesięcio- siedmio- i pięciohektarowe. Była łatwo popadali pod ich wpływy. Piechota miał 
to grupa średniaków, ludzi mieszkających po- za żonę córkę Nowaka, Czajka skumo1;rzył się 
środku wsi, międri:y bogaczami IZ jednego rz. Rzępolińskim, a taki Dura siedział na po-
i biedakami z drug:iego końca. życzk·ach u Kałuży. 

Rajtan pamięta lata da\ovniejsze, przedwo- A i wśród najbiednie·jszych, dwu- i trzy-
jenne. Pamięta dobrze, jak Waw1~os lub morgowych gospodarzy nie wszystko było, jak 
Grypski jeździli parą pięknie wystrojonych należy. Odwracali się oni n ieraz twanzą od 
koni do Opatowa, robili tam obfite oo.kupy, ri:eczywistości. Ulegali namowom, roznosili 
jedli i popijali w restauracji. Piechota je".dzit plo tki. Ra.jtan wjedrz,i ał, że nie za ws.ze było to 
już jednym koniem, mniej mi•ał z sobą do wynikiem ich w.rogiej postawy. Najczęściej 
sprzedania na rynku i mniej do kupienia ~a działo się tak cz; zupełnie innych przyC2yn. Po­
zdobyte pieniądrle. A ci z samego końca wsi, zbawit-l'li w przeszłości szkoły i nauki, wycho­
biedacy, posiadający po· trzy, ootery morgi wani w biedu:ie i ponit:wierce, nie mieli wła­
rziemi, szli do Opatowa piechotą, jeśli mieli snego zdania, ni wł'a·snego stosunku do świata. 
coś do sprzedania, to nieśli w kobiałkach na Zawle.raali innym, opierali się na czyimś po­
plecach lub pros-fil któregoś z chłopów o za- glądiiie. Wykorzysitać tę łatwowierność było 
branie na wóz. Rajta:n wie dobrrze: nie zda- niemner>nli.e łatwo. Ciemny culowiek, żeby naj­
rz.ało . się, aby kiedy kol wiek prv..ysiedli się oni lep.sey, skory dawać posłuch plotce, podatny 
do takiego Wawrzosa, GryJPskiego lub choćby do wykore.%tywania przez innych. 
Nowaka. Qi jechali do mias.ta jak do kościoła Raj1Jan patrząc o ri:acbod2lie na wieś, prze-
- z całą pa!radą. Parobek powooił końmi, ja- żywał dziesiątki rarz.y podobne uczucia. Bo­
dąc pmee wie5 streelał z bata, a gospod~z lała go ta rcie~a, na którą patrzył. Jak ok;iem 
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Rajtana*) 
sięgnąć, małe, posiekane pólka. Tu dwa mor~i 
żyta tam tmy morgi kartofli, całe te urodza,J­
ne ~bsmry popstrzone, poprzecinane bruzda­
mi, miedzami, wszędrz:ie tylko kawałki, obsiane 
lub obsadzone na ogół bezład.nie i bez planu. 
W WYObrnźni Rajtana inne rysowały się obra­
rz.y, On radby widzieć tutaj fliemnialti zasa­
dzone na 12 hektarach rz.iemi, całe, wielohek­
tarowe niwy żyta i pszenicy, duże, pełne owo­
ców sa~y. Badby rz.atrzeć te trójkąciki, kwa­
draty, prostakąty pólek, jakby kłócące się 
między sobą. Ziemi ciasno w ten sposób -
myślał'. Zaorać to wszystko n.a nowo, w.ciąg­
nąć bronami, puścić siewniki i sadzen:ia:rki, 
za nimi gromady ludllli, niechby dali tej ziemi 
oddech i swobodę. Albo takie pastwiska. Tu 
skirawek łąkil, tam jakaś trawiasta miedza, 
doły, pcyz,bawtione peszy. Tu dwie krowy, ów­
dzie trzy. Gdrz:ie indde;j jedna i pmy każdej 
dziecko pilnujące, samotne. Rajtan znowu wi­
dział inne obrazy, Oto jedno ogromne pastwi­
sko, a na nim. wszysńkie krowy rarzem -
złącrzone, wspólne. Wystall"crz.yłoby dwóch pa­
sterrzy. ll\IIog.lilby pasać na rz.mianę. A te wszyst­
kie d'llieci przywrócono by życiu. Można by 
się wtedy zadąć nimi. Dać im więcej naukti, 
prrzyuczyć do jakiejś lepSllej pracy. 

Tego wieczora również wys'Zedł rz.a dQTD, by, 
jak zawsze, popatmeć na żywą mapę okoldcy. 
Była jurż jesień. Wiatr cz.rywal szeleszcząc 
osta tnie liście rz. drzew i rzucał je bezlitośnie 
na ziemię. Czuło się nadchodzącą zimę. Ale 
nie było jeszcze zimno. Można było stać sobie 
w marynarce, bez. ciepłej , grubej kapoty. 

Sekreta;re Komitetu Gminnego lubił marzyć. 
W ocrz.ach wielu mieszkańców wSi uchodeił za 
człowieka twardego, surowego, mało kto do­
pa trzy.ł się w nim crzującego serca. Ra.jtan 
wiedział o tym. Pall"ty,jny w oczach ludzi -
myślał - to jakby człowiek rz garzety. Suchy 
i ciągle z tą polityką ~jązany. A w nim biło 
ludrzkie, czujące serce. On maraył o przyszło­
ści, o lepszej sprawie dla ludzi, którrzy często 
niewiele z tego, co się działo, rozumieli. Po­
lityka to nie tylko rozum - myślał Rajtan. -
To także serce... To gniew i dobroć, to miłość 
i nienawiść. 

Te jego rozmyślania przerwał nagle głos 
jego żony, Julii. 

- Chodź do domu - oowołała wyszedłsrz,y 
rz.a dom - p;my~zilii. do cdebie gospodarze. 

Wolnym krokiem, nie śpieseąc się, przyszedł 
do chałupy. 

•) Fragment powieści pt. „Spranvi Marcina Pie· 
choty", htóra ukaże się niebawem w wydaniu 
ksiqżlwwym. 
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